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·Masowe zobowiązania oszczędnościowe 
robotników łódzkich 

Akcja wprowadzania oszczędności na· każdym odcinku pracy. obejJJlU· 
je cornz więcej zakładów różnych branż przemysłowyc~. . 

W dr.iu wczorajszym napłynęły do nas dalsze zo~ow1ązama rob?t: 
ników, odnajdujących nowe sp oso by zaprowadzema oszczędnosc1 
przy prucach na swych maszyna-::h i warsztatach. 

W PZ:P"W Nr 5 podjęli zobowiązania . oszczędnościowe towarzy~ze: 

• • • 1 • • /ł 

ORGAN.WK 
'\ . . ·. . . 

i ŁK POlSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNIC:ZEJ 
Anna Cyc~ner i ~uge~iusz :Wiktoro:w~ld, pracującr: w przędzal~1 ?· 
brąc;zkoweJ. Postanowili om wyrab1ac ze szpulek medoprzęd ;do k~n­
ca. W.yliczyll sobie, że postępując w ten sposób każdy z mah zao· 
.szczędzi w ciągu dnia 250 gr niedoprzędu wartości 216 zł. 

Skrętarki: low. tow. Łebek i Mądrzak także zobowiązały się wyra· 
biać szpulki do końca, dzięki czemu każda z nich zaoszczędzi 20 g; 
przędzy wartości 60 zł. W przewijalni: tow. tow. Pot<_>r i . Kopec 
stwierdziły, że gdy będą zużywać mnie j przędzy przy w1ązamu, ora~ 
wyrabiać będą wszystko ze szpulek, to każda z nich zaoszc.zędz1 
dziennie 80 gr przędzy. 

ROK ~li (VO PIĄTEK 27 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 27 (13091 

OSTATNIA· DROGA W oddziale przygotowawczym: tow. tow.: Wawrzynlak, Sobczyk, 
Pietrzkowska, Sadulska, Kowalska, Kraszewska wspólnie postanowiły 
przez natvkanie niedoprzędu na drabinkę, oraz przez dokładne wyra· 
bianie taśm ze szpulek, zaoszczędzić dziennie 300 gr niedoprzędu war· 
toś ci 632 · zł. 
Hasło oszczędzania znalazło oddźwięk. i w PZPB Nr 14. Tow. Zawi­

ślakowa, instruktorka z sali maszyn obrączkowych, zobowiązała się 
dopilnować, aby niedoprzęd był prąwożony na czas, oraz, aby-poma„ 
gaczki i prządki nie robiły „lalek". m·i~lkiego syiia lllciu bułgarskiego W tkalni zespoły: tow. Piotrowskiej i tow. Szklarek zobowiązały 
się zmniejszyć ilość odpadków przez dokładne wyrabianie osnowy i 
wątku. Każdy z tych zespołów zmniejszy ilość odpadków z 18 do ,13 
dkg dziennie. 

I H'asqla Kolorowa I Robotnicy ZAKŁADOW METALOWYCH IM. STRZELCZYKA dono· 
.szą nam, że dyrekcja i personel techniczny zakładów przystępują w 
ciągu pierwszego kwartału do przeprowadzenia prób szybkościowego 
skrawania metali nożami o kątach ujemnych, co przyniesie większą 

P OGRĄżONY W GŁ~BOKIM SMUTKU NARóD BUŁGARSKI 
ODPROWADZIŁ NA MIEJSCE OSTATNIEGO SPOCZYNKU JED 

NEGO Z ZAŁOŻYCIELI KOMU .~I:::!TYCZNEJ PARTU BUŁGARII, lHJ • 
DOWNICZEGO BUŁGARII LUDOWEJ, WIEl-:NEGO WSPóŁBOJOW­
:NIKA GEORGI DYMITROWA - PREMIERA WASYLA KOLAROWA. 

Bułgarii, członkowie rządu Bułgar-1 skiej Partii Robotniczej - ANNA 
skiej Republiki Ludowej oraz delega· P.<\UKER, wieepremier rządu Repu· 
cje zagraniczne. Sekretarz Komitetu bliki Cz.?chosłowackiej i członek Biu­
Centralnego Komunistycznej Partii I ra Politycznego Komunistycznej Par. 
Bułgarii Todor Żiwkow zagaił zebra- tii Czechosłowacji ' - FIERLINGER, 
nie żałobne, po czym członek Biura minister spraw wewnętrznych Repu· 

szybkość skrawania na nowych tokarkach o silnej mocy. · 
Należy się więc spodziewać, że w myśl hasłą, rzuconego' przez tow„ 

Matelę z Zakładów Metalowvch ini , Stalina w Poznaniu, w przemyśle 
metalowym można będzie dzięki za stosowaniu · szyblcościowegó skra­
wania metali odkryć nowe, poważne źródła oszczędności. 

l(ondukt pogrzebowy wyruszył z 
gmachu Zgromadzenia Narodowego, 
gdzie przez trzy dni wystawiona by­
ła trumna ::e zwłokami premier;a 

, Xolarowa, aby umożliwić narod::iwi 
· oddanie mu ostatniego hołdu. 

O godz. 14 min. 10 trumnę z 
ciałem premiera Kolarowa wzi c;· 
li na ramiona i umieścili na h­
wecie armatniej członkowie Biu­
ra Politycznego Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii 
Bułgarii: Vylko Czerwenkow, 
Włodzimierz Poptomow, Georgi 
Cankow, Georgi Damianow, A.1-
ton Jugow, Titko Czernokolew, 
Rajko Damianow, Minczo Nei­
czew oraz Marszałek Związ~u 
Radziec~icgo i wicepremier rzą­
du ZSłlR Woroszyłow. 

Sa czele konduktu pogrzebowego 
łl.iesiono setki wieńców: od Komit~­
tu Centralnego Komunistycznej Par 
;;ii Bułg:uii, Komitetu Centralneg:> 
Partii Komunistycznej Związku Ra· 
dzieckiego, Bułgarskiej Rady Mini­
strów Centralnej Rady bulgarskkh 
Zwią;ków Zawodowych i innych bul 
garskich organizacji masowych. 

Za trumną niesiono niezliczone 
sztandary partyjne i państwowe, spo­
wite ki1em ornz ordery zmarłego pre 
:aniera. , 

Za .lawetą z frumną zmarłego pre­
miera kroczyła najbliższa jeqo ro­
Cizina, a następnie członkowie Biura 
Politycznego Komunistycznej Partii 
Bułgarii i członkowie delegacji zagr.1 
r.icznych p·rzybyli na uroczystości 
pogrzebowe, a mianowicie: 

"' delegacji radzieckiej z mar. 
szalkiei;n Woroszyłowem na cze· 
le, delegacji polskiej z premierem 
Cyraukiewiczem, delegacji cze· 
chosłowackiej z wicepremierem 
Fierllngerem, delegacji ' węgier­
skiej :z ministrem spraw zagra­
nicznych Kallay'eru, delegacji ru. 
muńskiej z ministrem spraw za· 
granlcznych Anną Pauker, deJe· 
gacji Niemieckiej Repu.bliki De­
mokratycznej z wicepremierem 
Nnschkem, delegacji albańskiej 
z czfonkiem Biura Politycznego 
Albański~j Partii Pracy Nuczim, 
przedstawiciele: Komunistycznej 
Partii Francji - Leo F igueres 
Komunistycznej Partii Włoch -
Enrico Berling_uero, następnie 
członkowie bułgarskiej Rady Mi­
nistrów, Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii BułgarU, 
przedstawiciele korpusu dyploma 
tycznego, członkowie Rady Naro-

dowej Frontu Patriotycznego, po Politycznego KC Komunistycznej Par bliki Węgierskiej i sekretarz Wę­
slowie do Zgromadzenia Narodo· tii Bułgarii, wicepremier Poptomow- gierskiej Partii Pracujących - JA-
wego, generalicja oraz przodow· wygłosił przemówienie w imieniu NOS KADAR oraz c::ily szereg po· . Delegaci· a' francuska 
nicy fabryk i instytucji społeci- rządu, Komitetu Centralnego Partii zastałych przedstawicieli delegacji ' · 

nych. . oraz Rady Narodowej Frontu Patrio- przybyłych z zagranicy. u p re z 9 d en t a RP 
Za nimi w zwartych kolumnach tycznego. O godL. 16 min. 20 przy dŻwlękach 

postępowały delegacje mas pracują- vV imieniu rządu radzieckiego oraz „Międzynarodówki" złożono trumnę :ce 
cych Sofii ze sztandarami. Komitetu Centralnego WKP(b) prz~- zwłokami Wasyla Kolarowa w gro· . WARSZAWA (PAP}. - Dnia 25 

I<'.:ondukt pogrzebowy skierował się mówienie wygłosił wicepremier rzą- bowcu. Równocześnie rozległy się sal bm. Prezydent R. P. przyjął w Bel­
na plac 9 \'\lrześnia, gdzie koło mau- du ZSRR marszałek WOROSZYŁOW. wy armdtnie, oddane na. cześć Zm•r· wederze, prrebywaJącą w warsza­
zoleum. Georgi Dymitrowa spocznie Następnie przemawiali: premier lego. wie de.legację postępowych działa­
jego najbliższy towarzysz broni Wa- rządu Rzeczypospolitej Polskiej i Uroczystości pogrzebowe zakoń- czy i publicystów Francji w oso­
syl Kolarow. · I członek Biura Politycznego KC PZPR czyła potę-.tna manifestacja mas pra· bach: ~łonka Biura Politycznego 

Członków Francuskiego Ruchu Opo· 
r u. b. min. lotnictwa - tow. Charles 
Tillon, przewodniczącego Franeuskie 
go Związku Bojowników o Wolność 
i Pokój, członka prezydiuęl świato­
wego Komitetll Ol>rońców Pokoju, 
b. ministra aprowiza~ji - Yvi;s 
Farge z małżonką., w1ceprrewodn1-
ca;ącego Tow. Przyjaźni Francusko -
Polskiej, , przewod.nfozącego Franctt• 
skiego Komitetu Obrony Imigran­
tów, b. ministra &pra·wiedliwości -
Jusiin Godairt oraz znan~j literał.ki 
i d:dałaczki Tow. Przyjaźni Francu­
sko - Polskiej - Dominique Desan­
ti. 

Na trybunie przed mauzoleum za· tow. JOZEF CYRANKIEWICZ, mini· c:ujących stolicy Bułgarii, które zło· Komunistycznej Partii Francji, b. 
jęli miejsca: członkowie Biura Poli· ster spraw zagranicznych Rumunii i :tył~· t~1u pamięci ukocjtan~go pre· I szefa partyza,ntki we Francji, prze­
tycznego KC Komunis'tycznej Partii członek Biura Politycznego Rumw1- miera. wodnie'Lącetro Stowanyszenia b. 

Włókniarze w walce o pokój 
Olbrzymi. wiec w hali PZPR Nr 5 przy udziale delegatów 
· Swiatowej Fe.deracji Związków Zawodowych 

W przyjęciu ucriestnic.żyli: wice­
marszałek SeJmu - tow. Roman 
zambrowski, podsekretarz stanu w 
pr~ydium Rady Ministrów - tow. 
Jakub Berman, wiceprzewodnfozący 
Ogólnopolskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju - tow. mln. Adam Rapac­
k>i, kierownik wydziału zagranlOZ11e­
go KC PZPR - tow. Ostap Dłuski, 
~ sekretarz genera.lny Ogólnopol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
- tow~ Jerzy Borejsza, 

Napraw<l<;i wielkie chwile przeży. lidarności międzynarodowego prole- czącego z imperializmem na-rodu 
wała onegdaj •robolQicza Łódź, do tariatu w walce o pokój i socjalizm. francuskiego tow. Aubert, w lm:e­
której przybjła w odwiedziny dele- Na wiec przybyli takż~ nasi goście niu bratniego narodu radzieckie;::-.1 
g·acja towarzyszy ze ś\viatowej Fede zagraniczni. Trudno sobie wprost wy tow. Murawiewa oraz w imieniu 
rncji Związków Zawodowych - De- . obrazić entuzjazm, z jakim zebrnn2 śFZZ tow. Burski. Przemówienia 
partament Przemysłu Wlókicnnicz;i- w hali tłumy powitały wejście deic- przyjmowane były przez kilkutysię!!z 
Odzieżowei:,o. Przybyli repręzentowa ~racji. S':lla nadzwyczajnie pięknie ną rzeszę łódzkich i·obotnilfliw, hm:a.­
l i władze śFZZ: tow. Teresa Noce udekorowana barwami Polski, Fi·.an- ganem oklasków. Ludzie ochrypli od 
- przewodnicząca. J.'.'ederacji, •ow. c,ii, Związku Radzieckiego, Włocl1 , krzyku, wymachiwali podniesionymi 
Ncnna Murawiewa - wiceprzewod- Chin i innych pai'1stw, wypełnio:rn rękoma, podrzucali czapki do górl', 
nicząca, tow. Aubert Edward - n była po brzegi. Głowa przy głowie, znosili bez końca nan~cza kwiatów 
wiceprzewodniczący, tow. Burski - moi-ze ludzkich twarzy. Bliżej s!e· dla delegacji. 
sekretarz ~eneralrry, ora:z; czlonelt dzący czytali tym, · którzy z daleka Punktem kulminacyjnym było pne 
Komitetu Włoskiej Partii Socjali- nie widzieli napisów na transpa1·en-
styczneJ· tow. Casadei Józef. tach: ,,Proletariusze wsz"stkich ki·a· mówienie tow. Murawiewej, · które 

• oklaskami przei·ywano co parę słów, 
Przed południem "goście zwiedzili jów łączcie się", „Niech żyje Między 

miasto i fabryki włókiennicze. G-:i· narodowa Federacja Związków Zawo Preleg~ntka zniknęła wprost w fl::>­
rące przyjęcie spotkał'o ich w P ZP\V dowych", z ust do ust podawano so- wodzi kwiatów. Mała jakaś dziew· 
Nr 1, gdzie i·obotnicy odchodzili od bie nazwiska przybylych gości. c;.ynka wręczając towarzyszce Muni. 

maszyn, by serdecznie przywitać re- W prezydium. ozdobionym pomyslo wiewej s~ój biały bukiet, 1 zająknęła 
prezentantów narodów walczących o wo kwiatami, czerwienią i chorągiew się · i byłaby się rozpłakała z wraże­
pokój i socjalizm. kami zasiedli w otoczeniu sztanfa· nia, gdyby nie serdeczne, uspakaja-

. . jące całusy i macierzyńskię ramiona 
Z kolei. po zwiedzeniu „Wólczan- rów delegacje oraz przedstaw1c1ele 

ki", delegacja udała się do PZPB im. władz miejskich, Partii, Związków obdarowanej. 
Stalina. W Nowej Tkalni zgotowan:> Zawodowych, przodownicy pracy i Na zakończenie odczytane zosta~y 
im tak owacyjne przyjęcie, że oto- rncjonalizatorzy. l.:sty, które zebrani na wiecu wysy-
czeni przez tłum robotników nie mo- S,erdecznie powitał gości .przewod- łają do Generalissimusa Stalina, do 
gli się i·nszyć. " Kobiety ofiarow:iły niczący Zw. Zaw. Włókniarzy, tow, Prezydenta Ril:eczypospolite; Polskiej 
tow. Noce i Murawiewej d\'l'ie piękM Kubiak. Następnie przemawiali ko- tow. Bieruta oraz do Międzynarodo­
wiązanki kwiatów. Długo trwało !ejno: w imieniu włoskiej klasy ro- wej · Federacji Związków Zawodo· 
zwiedzanie rozległego terenu fabry- botniczej tow. Noce, w imieniu wal· wych. 
ki. Goście wykazywali prawdziwie 
gorące zainteresowanie wszyst­

kimi spi·awami łódzkich robotników 
i produkcją przemysłu włókien11i.-
czego. . 

Po południu w hali sportowej 
PZPB Nr 5 odbył się wielki wiec so 

W 15 rocznicę śmierci ·w. Kujbysżewa 
· - wielkiego realizatora 

Potężny chór głosów zabrzmiał 
pod wysokim sklepieniem ąali. Uro­
czystość zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki". 

Po wi-ecu nastąpiła. niezwykle boga 
ta część artystyczna, oklaskiwana 
i;orąco przez delegację i zebranych 
robotników. 

Uchwało bulgarsk;ej Rady Ministrów 

o trwałym uczczeniu pamięci Wasyla Kolarowa 
SOFIA. - Pras;i b~łgarska 'opubli Blbliotekę Narodową w Sofii -

kowala uchwałę Rady Ministrów na.zwać Biblioteką Narodową imie-
następującej · treścf: nia Wasyla Kola~owa, 

„Dla uwiecznienia pamięci Towa- ·w· mieście Szumen, w domu, w 
rzysza Wasyla Kolarowa - prezesa którym urodził się d żył Wasyl K o­
Rady Ministrów - Bulgarskie_j Repu- laro:w - zorganizować •Muzeum 
bliki Ludowęj. znakomitego ikierow- lmienia Wasyla Kolarowa. 
nika Bułgarskiej Partii Komuni- ' Wydać zbiór dzieł Wasyla Kola­
stycrz.ne'j . - Rada Mi.nistrów posta- rowa. 
nawia: Ufundować 10 stałych stypendiów 

1Miasto Szu.men, w którym urodził imienia Wasyla Kola.rowa - 5 w 
się Wasyl Kolarow, , nM'wać Kola- Akademii Rolniczej jmieni a Dymi­
rowgrad. · · ' trowa, 3 na wydziale ekonomicznym 

Drugi rejon miasta So.fii - na- Uniwersytetu Sofijskiego i 2 w Aka 
zwać rejonem Wasyla Kolarowa. derrii.iJ Sz.tuki. 
Wznieść pomnik Wasyla Kolar-0· Wydać znaczek pocztowy z portre-

wa w Sofii. · tem Wasyla Kolarowa. 
Cementownię .,Granitoid" w miej- Pułk, w którym służył. Wasyl Ko-

scowości Bata.nowcy - nazwać ce- larow - nazwać pułkiem imienia 
mentownią im~enia. Wasyla Kola- Wasyla Kólarowa. 
rowa. A!kademię · Wojsk Technicznych 
Centralę wysokiego napięcia „El- n~wać - Akademią Wojsk Teeh­

prom" w Sofii - nazwać imieniem nformych !imienia Kolarowa. 

Komitet. W,konawezy ~FMD 
zrywa wszelkie stosunki organizacyjne 

stalinowskiego planu gospodarczego Wasyla Kolarowa. Złożyć wniosek do · Prezydium 
Fabrykę „Morze Czarne" w mie·: 1 Zgromadzenia Narodovrego w spra-

MÓSKWA. - W dnju 25 stycz-1 15 lat, które upłynęły od śmierci ście. Stalin - nazwać fabryką. imie- wie wydania dekretów, dotyczących 
nia minęła 15 roczni~~ zgonu . w!- Kujbyszewa - pisze dziennik „Kra- nia

1 
Kolarowa. powyższych posta,nowień". . 

~itne_go działacza Partu Bolszewickiej snaja Zwiezda" - to okres donio- . · · 
1 panstwa .radzieckiego W. Kujby~ze· słych wyda'rzeń, które zmieniły obli· C·hł 1 I • • 
~a. w_ z~v1ązku z tym prasa radz1ec· cze świata i przybliżyły go do komu- Opl po scy organ·IZUlq 
k~ posw1ęc~ła tej rocznicy liczne ar· nizmu. Czas nie wymazał jednak z pa 
ł}· kuły. . . dz" mięci narodu radzieckiego świetlanej coraz więceJ" spółdzielni produkcyy·nych 

z titowskim ,,Związkiem Młodzieży Jugosławii" 
BUKARESZT (PAP). - Komitet 

Wykonawczy Światowej Federacji 
Młodzieży Demoki;atycznej zgodnie 

Komitet W)'.kona~czy w imieniu 
postępowej młodzieży całego świata 

stawia pQd pręgierz nikczemnych 

. 25 styczni~ 1935 r. - pisze ien· postaci Kujbyszewa. Imię Jego we· 
mk ''.Prawd~ - poległ na p_osterun- szło do historii komunizmu, jako in\i.ę I WARSZAW A (PAP) - Dobitnym 
ku w·. Kujbyszew, skry.tobOJC~o. za- wybitnego bolszewika, ucznia i współ wyrazem świadomego dążenia małc­
mordowany przez. ~gentow _w)iwiadu towarzysza LENINA i STALINA. i ś1·edniorolnych mas chłopów Polski z wolą jej członków postanowił zer· zdrajców sprawy pokoju i d.emokra­

wać wszelkie stosunki z kierowni- cji, renegatów, którzy idezerterowa 
<;lwem Zwi~~ku „Ludowej Młodzie-\ l_i do obozu imperialis tycznych ;:iod-
zy JugosłaW11". zegaczy wojennych. 

zagranicznego--zbuow trock1stowsko­
bucharin0wskich. 

\'IT osobie Kujbyszewa ojczyzna na 
sza straciła jednego z najwybitniej· 
szych działaczy partyjnych i państwo 
"''ych, działaczy typu leninowsko· 
s talinowskiego, którzy poświęcili · ca· 
łe swe ;i;vcie wielkiemu dziełu walki 

~----*-----

Nowy , zarząd Diecezjalny 
· Stówarlvszen.ia ,~Caritas"·· w· t.odzi 

W daJszej realizacji akcji 
zmierzającej do całko.witego uzdro­
wienia stosunków w zrzeszeniu „Ca 
ritas", w dniu 25 bm. zostały powo 
łane nowe zarządy diecezjalne. W 
skład tych zarządów wchodzą katoli 
cy św:eccy oraz księża proboszczo­
wie I wikariusze z poszczególnych 
parafii. Zapewnia to bezpośredni 

· wplyw na gospodarkę i k ierunek 
działalności „Caritasu" dz:ałaczom 
terenowym zr zeszenia. 
Skład personalny powołanego za­

rządu diecezji łódzkiej jest następu 
ją cy: 

ks. kanonik Szyszkiewicz -prob. 
par. Plutów, pow. Łask. Its. Sul­
wiński Józef - proboszcz parafii 
Zelów, pow. Łask, ks. Swią:tczak 

I 
o wyzwoienie klasy robotniczej, wal· 
ki 'o budownictwo socjylizm'U„ 

Kujbyszew · oddał wszystkie 
Józef - proboszcz pa.rafli Szcza-. swe siły walce o zrealizowanie· 
win, pow. Brżeziny, ks. Nowako wielkiego stalinowskiego progra. 
wski Eugeniusz - 1>roboszcz par. mu socjalistycznego uprzemysfo, 
Widawa, pow. Łask, ks. Paluch wienia państwa i kolektywizacji 
Józef .;... probosicż par. Dalików, gospodarki rolnej. · 
t>ow. Łęczyca, ks. Bienias Ignacy Dziennik „Izwiestia" stwierdza, że 
- wikary par. Przemienienia z imieniem Kujbyszewa związana jest 
Pańskiego w Lodzi, ks. OIC1,1;ew- budowa takich gigantycznych obiek­
ski Stanisław, ·wikary parafii tów przemysiowych, jak „Azowstal", 
św. Ducba w Łodzi, Kosmala An „Zaporożi.tal'", budowa kombitJatów 
toni - Muczycie!, dziiałacz kato· metalurgicznych w Magnitogorsku i 
licki, Rek Jakub - pre'Zes sto- Kuźniecku, budowa stalingradzkich 
warzyszeń ' kościelnych, Kozłow- zakładów traktorowych, gorkowskich 
ski Ka?Mnierz - działacz katotic zakładów samochodowych i wielu in· 
ki, Jażdżewski - prof. Uniwer- nych. Cała działalność Kujbyszewa 
sytetu w Łodzi, Bednarski Jan- była wyrazem wielkiej wiary w zwy. 
działacz „Caritas", Tomaszów Ma cięstwo komunizmu, wyrazem całko-
zowiecki, Kosienlak Lech witego oddania się dziełu Lenina 
dzienńikan. Stalina. 

Zwiqz~k Radziecki uznaje 
rząd Stanów Zjednoczonycb lndonezii 

do przebudowy struktur y rolnej na 
zasadach spółdzielczych, jest ni4!· 
usta.nnie przybierający na sile rueh 
spółdzielczości produkcyjnej, ogar­
niający coraz więcej wsi we wszyst­
kich województwach kraju. Z dnia 
na d;i;ień rośnie liczba spółdzielni 
{>rodiikcyjnych i .koątitetów założy­
cielskich oraz przybywa coraz wię­
cej członków w istniejących "spół-

MOSKWA- (PAP). - . Agencja TASS stwo niezltleźne i suwerenne i nawią· dzielniach produkcyjnych. W pierw-
donosi, że rząd · radżiecki uznał Stany zać z nim stosunki dyplomatyczne. szej połowi'e styczni;t Centrala Rol-
Zjednoczone , Indo!lezji jako niezale.i:· . ·nicza Spółdz:ielni „Samopomoc Chfop 

Minister Spraw Zagranicznych ska'.' zareJ"~trowała 2s, a w ciagu 
ne i suwerenne państwo i postano·.vił ·~ 

nawiązać z rządem Indonezji stosun· ZSRR następnych 10 dni - 45 nowych 
ki dyplomatyczne. (- ) Wyszyński spółdzielni produkcyjnych, zrzesza· 

Jednocześnie mlnis
0

tc. r Sp. raw Za- jących ogółem około 1.900 gospo· 
~ granicznych ZSRR, Wyszyński wysto darstw o obszarze ok. 13.600 ha. 

sował do rządu Stanów Z jedno czo- KOM UNIK AT Zasadniczym czynnikiem, który 
nych Indonezji następujący teleJJram: Reda.keja „Głosu Robotnicze· przekonuje chłopów do spółdzielcZ{l-

Do premiera i ministra Spraw Za- go" zawiadamia., że dnia 28 bm. ści produkcyjnej, jest przykład ist-
granlcznych Republiki Stanów Zjed- o godz. 15 w sali MRN przy ul. niejących spółdzielni. • Ich wysokie 
noczonych Indonezji dra Hatta. N tk' 16 odb dz" si d 

Na zlecenie rz"du Związku Radziec owo 1 ę ie ę nara a, osiągmęc1a g·ospodarcze - wyższe, „ oszczędnościowa w związku z a-
kiego mam zaszczyt zawiadomić, że petem tow. Wala.szczyka. niż w indywidualnych goepodar-
P.0nieważ 27 grudnia 1_9,49 r. odbyła I Uprasza się osoby za.proszone stwach z„iory z hektara i lepsze WY• 
su: w Hadze uroczystosc nadania su·. o punk~alne przybycie ' k· hod r dl hł ' · 
werenności Republice Stanów Zjedno • Dl 1 ow l są a c opow zywym 
czonych Indonezji, rząd radziecki po· REDAKCJA I argumentem, dowodzącym wyższości 
stanowił uznać Republikę Stanów „GŁOSU ROBOTNICZEGO" gospodarki zespołowej nad indywi-
Zjednoczonych Indonezji jako pań· ~ dualną. , 
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DYMITR O W 
organizatorzy 

K tasa robotnicza Bułgarii, kie 
rowana przez Georgi Dymi 

trowa i jego najbliższego wspói 
pracownika, Wasyla Kolarowa, 
dzięki pomocy Związku Radziec 
kiego i zwycięstwu Annii Ra­
dzieckiej wywalczyła we wrze­
śniu 1944 roku niepodległość po 
lityczną i społeczną swego lu­
du. Po Jatach upartej walki z­
reakcją, z r odzimym i ·obcym 
.faszyzmem, nadszedł okres poko 
jow ego budownictwa. W pierw 
szych latach pokojowej odbudo 
wy pr owadzili Bułgarię Ludo­
wą drogą socjalistycznego bu­
downictwa Georgi Dymitrow i 
Wasyl Kolarow . 

rej opracowaniem czuwali Ge­
orgi Dymitrow l Wasyl Kola­
row. 

' G eorgi Dymitrow i Wasyl Ko 
larow, czerpiąc wskazania 

z dzieł Lenina i Stalina uczyli, 
że droga do socjalizmu prowa­
dzi tylko przez umocnienie kie 
rowniczego stanowiska klasy r o 
botniczej pod przewodem Buł­
garskiej Partii Komunistyczne j 
i przez umocnienie sojuszu ro­
botników i chłopów. 

I 

• 

• 
I KOLAROW _l{ondolencje czasopisma 

HO 'trwały pokój, o demokrację łudowął"· 

Ludowej Bułgarii dla KC KP Bułgarii 
Sofia (PAP). Komitet Centrałny 

KomunistyCUJnej Partii Bułga.rii o­
tnzymał od redakcji czasopisma „O 
trwały pokój, o demokrację ludo­
wą!" - organu Biura Informacyj­
nego Partii Kom unistycznych :ii Ro­
botniczych, depeszę kondolencyjną, 
która stwierdiza m. in.: 

cmie odda.ny sipra,wie pokoju, fł'S 

mokracji i sooja~u, spraiwie in 
ternadonalimlu proletarlaekiego._ 
był bojownikllem o ścisłą· współ• 
praicę Bułg>airii ze wszystkimi kra 
jami demokracji ludowej, ze Zw. 

rządy kapitalistyczne zelektryfi 
kowały w Bułgarii tylko 784 
wsie. Władza Ludowa zdążyła. 
zelektryfikować ju~ ponad 11!10 
wsi. buduje się 26 elektrowni 
wodnych i 4 parowe. Zmienia 
się wygląd wsi bułgarskiej, ko· 
rzystaJącej z pomocy coraz gęs­
tszej sieci stacji maazynowo -
iraktorowych. Ilość spółdzielni 
produkcyjnych przekroczyła 
pod koniec roku ub. 1600, jedno 
czących około 160 tys. gospo­
darstw wiejskich. Rolnicy buł­

gar~cy, korzystając z dośw:iad­
czeń kołchoźników r a dzieckich. 
wprowadzają mechanizację pra 
cy, co znacznie podnosi wydaj- 1 
ność gospodarki r olnej. Gospo 
darst wa spółdzielcze przeciętnie 
otrzymują zbiory od 50 - 100 
pr ocent wyższe od zbior ów w 
indywidualnych gospodarstwach 

„Towarzysz Kolarow do ostat­
nie&-o t.clmienia ofiande służył 
!klasie :robotniczej, był bea.cl'a.ni-

Radmc;koim i WKP(b), widtą-0 w 
tej współpracy jedyną, drogę u ... 
trwalenia zwycięstwa. sooja.lillmlU 
w krajach demnkra.cji ludowej"• 

chłopskich. Rozwój ekonomicz< 
ny kr ajtt idzie w parze z i·ozwo 

·jem życia kultn ralnego. Władza 
Ludow a wypowiedziała zdecy­
dowaną walkę analfabetyzmowi. 
Przed wojną nie było w Bułga 
r ii zupełnie szkół dla dorosły<:h . 
0becnie pr acuje około 200 szj{ół 
różnego typu dla dorosłych. W 
ciągu jednego tylko ub. roku 
szkolnego liczba analfabetów · 
zmniejszyła się o 100 t ys. Pod­
woiła się liczba szkól początko 
wych i średnich. W Płowdiwie 
otwa rto drugi uniwersytet. Wła 
dza Ludow a otoczyła szczegól­
ną troską ludzi n auki i sztuki. 

Delegacja pisarzy radzieckich 
przybywa do Warszawy na uroczystości 

mickiewiczowskie 
Wierny drodze jaką w skazy- MOSKWA (PAP) - W dniu 26 

wał mu Dvmit r ow i Kolarow stycznia wyjechała z Moskwy do 
naród bułg~ski pod przewo- Warszawy delegacja pisarzy radziec­
dem klasy robotniczej zmierza 'kich . na. uroczystoś~i . ~łoni~eia 
ku socjalizmowi. pomnika. Adama M1ck1ew1ezn. W 

Ludomir Rubach. skład delegacji wchodzą: zastępca. 

sekretarza generalnego Związku Pi~ 
s arzy Radzieckich - Mikołaj Ticho­
now, poeci: Maksym Rylski i Mak• 
syn\ Tank, Simon Czikowani i Anta.­
nas Venclowa. 

P od ich kier ownictwem b??­
garska klasa robotnicza w cią­
gu 5-ciu lat istnienia Bułgarii 
Ludowej dokonała dzieła ogro­
mnego dokonana została 
gruntowna przebudowa ustroju. 
Po usunięciu niemieckiej dyna­
stii Koburgów Bułgaria jako 
Republika Ludowa stała się je­
dnym z ważnych ogniw frontu 
pokoju i demokracji. P r zepr o­
wadzenie podstawowych re­
for m społecznych wyzwoliło w 
ludzie bułgarskim jego niespo­
tykane dotychczas siły, energię. 
zapał i uzdolnienia. Z miesiąca 
na miesiąc zmienia się obraz 
kra ju. 

Rząd Ludowy Bułgarii, na 
którego czele do lipca ub. r o­
ku stał Georgi Dymitrow, a od 
lipca ub. roku do ostatnich dni 
Wasyl Kolarow, skierował swo 
je ~·ysiłki na przebudowę i roz 
budowę przemysłu, przebudo~ 
wę rolnictwa i podniesienia. go 
na wyższy poziom w oparciu o 
rolnicze spółdzielnie produkcyj 
ne, na rozwój oświaty, nauki I 
kultury. Znacjonalizowany prze 
mysi w ramach planów gospo­
darczych nieustannie powiększa 
swoją produkcję. ' 

Na przykład w porównaniu z 
produkcją z r oku 1930 wskaź­
nik produkcyjny w górnictwie 
roku ub. osiągnął cyfrę 253. 

Imperialist9czni dobrodzieje 

P rzed rok iem 1944 Bułgaria, 
jak pisał sekretarz KC Ko 

munistycznej Partii Bułgarii, 
Vylko Czerwenkow, b y.la: -
„faktycznie półkolonią imperia­
l izmu n iemieckiego, o nadzw,:11-
czaj słabo rozwiniętym przemy 
śle, o niezwykle zacofanej gos­
podarce r olnej, o barbarzyń­
skiln i·eżimie faszystowskim, u 
irzymującym w bezprawnym 
położeniu ludzi pracy, eksploa­
tującym ich niemiłosiernie i 
nieludzko prześladującym ich 
organizacje". 

P ierwszym więc zadaniem I 
paiistwa ludowego było stwo­
rzenie warunków umożliw:iają­
eych jak najszybszą likwidację 
ponurego . spadku rządów faszy­
stowskich. ; Nru·ód bułgarski o­
trzymal dnia 4 grudnia 1947 ro­
ku nową ;konstytucję, nad któ-

„Czterech rosłych, spoconych poli- Wschodzie przy pomocy sił zbroj· 
cjantów wniosło ministra Bevina, sie- nych. Wielokrotnie lepiej uzbrojone 

• T aród bułgarski z powodze- dzącego w specjalnie zbudowanej lek wojska kuomintangowskie, korzysta· 
l ~ niem wykonał pierwszy dWu tyce, do sali obrad. Był to widok zai- jące z pomocy doradców amerykań­
letni plan gospodarczy, który był ste symboliczny", W ten sposób ko- skich, zostały przepędzone z konty­
przygotowaniem do następne- respondent agencji Reutera informo- nentu azjatyckiego, 
go, pięcioletniego planu gr;ispo- wał prasę o rozpoczęciu konferencji Również próby europejskich i ame 
darczego, planu budowania fun imperialnej w Colombo na Cejlonie. rykańskich imperialistów zawierania 
damentów socjalizm u, planu Ale nawet tak widoczny „symbol sojuszów z burżuazją krajów kolo­
dalszego uprzemysłowienia i e- władzy", jak opasła postać Bevina w nialnych i zależnych, dla utrzymania 
lektryfikacji kraju, · rozw oju lektyce noszbnej przez policjantów, władzy imperialistycznej, zawiodły 
spółdzielczości pr odukcyjnej i nie jest w stanie podreperować moc· sromotnie. Na konferencji w Colom­
mechanizacji rolnictwa . Klasa no zachwianej pozycji imp_erializmu bo nawet tak oddany zausznik impe­
r obotnicza Bułgarii nie.szczę- bryty jskiego. Konferencja w Colom· rialistów i godny następca Czang 

bo została zwołana w celu „powstrzy Kai-szeka, jak premier Indii, Nehru, 
dzi sił, pomy~łowości i wynalaz mania marszu komunizmu na Dale- cofnął się przed uznaniem marionet­
czości, b y wykonać stojące przed kim \ Vschodzie". Jednakże ten sam kowego rządu cesarza Bao Dai w 
nią zadan;a. W r oku ubiegłym korespondent Reutera zwraca uwa- Vietnamie, wiedząc, że takie uznanie 
średnia wydajność· pracy wzro- pe;, że w przeddzień konferencji, wie- zdemaskowałoby go ostatecznie VI o­
sła w Bułgarii o 10.95 procent. lu z j ej uczestników : Indie, Pakistan, pinii mas hinduskich. 
Dzjęki POJTI?CY _Związku Ra- Cejlon, a uawel sama W . Bry tania Brytyjska konferencja imperialna 
d_ziec~ego I ofiai;nemu wy- nawiązały stosunki dy plomatyczne z w Colombo i jednoczesna konfernncja 
siłko;vi mas yracuiącyc~ Lu- I rządem Chin Ludowych, co stwarl a amerykai1skich przedstawicieli d,yplo 
doweJ, B1;1łgarn, powstaia n o- ,svluację dość paradoksalną". I ma tycznych na Dalekiu.1 Wschodzie 
we garęz1e Pl'Z~111y;;lu. Szczegól \ Polityk a angielskiego i amerykań· w Bangkoku miały za zadanie opraco 
ną uwagG zwrocono na rozwój skieoo imperializmu miota się w wanie uowych planów ujarzmienia 
przemysłu ciężkiego . . Zwrócono sprzeczno!.ciacb. Zwycięstwo Chin Lu krajów Dalekiego W schodu. W obu 
baczną uwagę na produkcję ma dowyc11 -wykazało całkowitą bezna- wypadkach zapadły też podobne de­
szyn r olnicz;ych oraz instalacji dziejność.' liczenia na utrzymanie sy- .::yz.je: utrzymania ucisku i wyzysku 
elektrycznych. W ciągu 50 lat s temu imperialistycznego na Dalekim imperialnego pod osłoną „pomocy go 

Złodziejskie gniazdo-w ins'łytucji dobroczynnej 
Co ujawniła ko~trola w gdańs~iej . delega turze ,,Caritasu•• 
GDA~SK (PAP) - Wielkie wra­

łenie w~'wołała w najszerszych rzc­
ftzach katolickiego . poleczeństwa ·ia 
'\Vybrzeżu wiadomość <> naduży-. 
dach we w,roclawskim „Caritas''. 
~ym większą troskę i oburzenie WY· 
wałują. krążąc~ tutaj 11ogłoski () ciem 
nych machinacjach miejscowy~h 
~vladz. .,Caritas" i popieraniu przeL 
nich hrabiów i bogaczy także :ta te­
r enie 'Wybrzeża . kosztem najnboż­
Sz.}ch i cierpiących. 

Neyman, nie odmawi:tl z zasady g ich „in strumentów chirur giczrl)·ch 
przyjmowania przydziahiw i tak i narzędzi. 
<:'trzymał on m. in.: kilkadziesiąt kg Zasłużone i w pełni uzasaclni•me 
mąki. cukru, czekolady, soków i sal"- jest obrzJdzenie i ból, z jakim ty5ią · 
clynek, oprócz odzieży. ee katolików na Wybrzeżu. w tej licz 

' V tynt samym czasie 'Weronika bie wielu księży, myśli o tych nie­
:\lałiszewska, której mąż zginął na pra\\ dopodobnych bezeceństwadi 
wojnie, wdowa z czworgiem dzieci,_ i nadużydach, fałszerstwach i kan· 
bez środków do życia - otrzymala t ach. 
po długich s taraniach dla 5 osób j e­

Księżna I.ubomirska i S-ka dno pudełko 11latków ows ianych. 
„Jest wielu ubogich , a musimy po­
dzielić sprawiedliwie" - skrzyczano 
ją w „Carltas". 

Trzeba ujawnić źrócllo tych zbr<>­
dni wobec ludzi oczekujących po.uc­
cy. źródłem t ym jest nienawiść do 
luclu polskiego. nienawiść do zbudo­
wanej przezeń ofiarną pn1cą ludo­
wej ojczyzny. Na tej platformie nie· 
na"·iści do ludu polskiego zeszli !>ię 

z sobą księżna Lubomirska, k·ióra za 
inkasowala 28 ~krzyń manufa ktury. 
zdemoralizO\\ :m y ks. Żurawski i ·.nui 
dziafocze z „Caritas". Zeszli 'lię w 
dobranym towarzystwie : jaśnie pa ­
nów-'lprzed.nn:zykÓ\\ , mętnych kom­
hinatorÓ\\, bandytó" z reakcyjnego 
podziemia i spekulantów. 

„Caritas" zostanie, jako katolieka 
instytucja dol>roczynna. lecz prnw!\· 
dzić ją będą Judzie czystych rąk i ~u· 
mienia, uczci" i księża i działacze k; •• 
tolic<·y godn i tego zaszczytu. Będzie 
ona. lepiej, niż dotychcza ·, IDeŚĆ po· 
moc wdowo1;».. sierotom, inwalidom 
i ofia1·om wojny. Pomoże w t y m środ­
kami m at erialnymi rząd i ca.le społe. 
czeń„two. 

spodarczej". O precedens było nie tl'U 
dno - patrz „plan Marshalla". 
Wytknąć cel i opracowa\! plany 

jest stosunkowo łatwo. Zrealizować 
zamierzenia - trudniej. Na konferen­
cji w Cclombo wybuchły wszystkie 
tajone sprzeczności między krajami 
imperium brytyjsk iego a .A,nglią z je· 
dnej strony i między imperializmem 
brytyjskim a amerykańskim - z dru 
giej. 

„Jeśli W spólnota Brytyjska - pi­
sał przed konferencją w Colombo 
„Times" - potrafi pokonać rozmce 
we własnym gronie, będzie mogła o­
degrae wyjątko'wą rolę w budowaniu 
oporu przeciwko komunizmowi w Po­
łudniowo-Wschodniej Azji". Rzecz 
Jednak w tym, że nie ma. mowy o so­
lidarności wewnątr~perialnej. Dla 
przykładu tylko podamy, że Indie 
dzielą sprzeczne interesy gospodar­
cze z Australią, polityczne z W. Bry­
lanią, terytorialne - z Pakis tanem. 
Ponadto między Indiami a Południo­
wą Afryką nie ma prawie stosunków 
dyplomatycznych na skutek prześla­
dowań mniejszości hinduskiej przez 
reakcy jny, faszystowski, rasistowski 
rzą<l Płd. Afryki. 

buchła ostatnio bomba amerykańska, 

mianowicie• propozycja przejęcia za­
dłużenia bry ty jskiego przez Stany 
Zjednocwne. Dewaluacja funta szte(­
linga obniżyła znacznie, bo aż o 30 
procent koszta realizacji 't ego planu. 
Zyski zaś dla imperialistów amerykań 
skich byłyby ogromne. Oznaczałoby 
to faktyczną likwidacj«; imperium bry 
tyjskieyo, wykupienie go hurtem 
przez Wall-Street, osłabienie pozycji 
imperializmu brylyjsłdego w Płd.­
Wschodniej Azji i wzmocnienie impe 
rializmu amerykańskiego. Bomba a.me 
rykańska została oczywiście odpowie 
dnio przybrana w znoszqne szaty „po 
mocy gospodarczej dla obszarów za­
cofilnycll". 

'v1imo usilnych prób Bevina i· jego 
pomocnik.a Noel Bakera nie dopusz­
czenia do zasadniczej dyskusji nad 
sprawą sald szterlingowych, swawa 
ta znalazła się na porządku obrad i 
'N. Bry,<>nia już na początku konfe· 
rencji w Colombo musiała w zasadzie 
wyrazi~ ,:godę na upłynnienie „~amro 
żonych" funduszów oraz na dopusz-
czenie w większym stopniu kapitału 

amerykańskiego do eksploatacji za­
sobów azjatyckich. 

Walka imperializmu angielskiego 1 
amerykańskiego zama.skowana „szla­
chetną. rywalizacją.", kto z obu wil­
ków ma być niepowołanym dobro· 
czyńcą. kra jów dalekowschodnfch, 
puypomina przysłowiowe spory o 

skórę niedźwiedzia. W tym samym bo 

wiem czasie, kiedy w Colombo obrd­
dowali dyplomaci angielsey, a w 
Bangkoku dyplomaci arneryka1i.scy, 
w krajach Dalekiego Wschodu o­
żywczy płomień chińskiej rewolucji 
podsyca i wzmacnia walkę · narodów 
kolonialnvch i zależnych o wolność 

pneciwko imperializmowi wszelki~j 

Główną jednak kością niezgody 
mi~dzy dominiami a W . Brytanią jest 
sprawa tzw. sald szterlingowy ch, czy 
li długów brytyjskich wobec domi­
niów. Suma zadłużenia Anglii wynosi 
około t rzech miliardów funtów szter­
lingów. Długi te dowcipnie porównał 
jeden z publicystów angielskich d'> 
ostatniego sznura, którym W. Bry la-
11ia trzyma dominia na swojej wodzy. 
Indie, Pakistan, Płd. Afryka i inne 
kraje wiedzą, że gdyby wystąpiły z 
imperium, Anglia nie spłaciłaby 
swych zobowiązań. Z drugiej strony 
Anglia używa te go zadłużenia na fi­
nam;owanie eksportu towarów brytyj 
skich do kra1ow imperialnych po ce· 
nach niejednokrotnie wyższych o.J 
cen światowych, zapewniając tym sa 
my m. b rytyj skim eksporterom rynki 
zby tu, o k tóre cora z trudniej. Domi- maści. 
nia wied7ą, że tylko w ten sposób Rozpaczliwe próby anglo-amerykań 
moga otrzymać z powrotem chociaż skich imperialistów powstrzymania i 
część_ zamrożonego w ~ondy!1ie kapi- zahamowania. · nieunikBionego rozwo-
talu 1 dlatego, acz z mechęcią, godzą I . . , 
się na ten oszukańcz.y i lichwiarski ju h~stor~1 podo~ne są, d~ prob zatrzy 
sposób spłaty. .mama nnotłą biegu rzeki, 
. W te j pełnej napięcia sytuacji w y- • T. ł..· 

Pl'ze1n·ow~dzona kontrola wykaia­
ła, :ie pogłoski te były uzasadnione. 
d'uż z pobieir(ych badań wynika, w 
.,Caritas" na \Vybrzeiu Śpieszyla 
ż pomocą przede wszystkim byłynt 
:tiemianom i arystokratom w rod'Zll• 
jit p. Hutten·~za.pskiego czy p . Lu­
bomirskiej i in1 podobnym „ ubo­

Kiedj' wdowa z· OrunH, ob. Ja3iu­
'Ska, zwróciła. się do dzililłacza „-'.Jr„ 
•ritas" z prośbą o pomoc - spotkała 
się z odmową. gdyż „ma tylko je<lno 
d ziecko. a uczciwa kobieta powinna 
mieć ich na jmniej szescior o0

• 

g im". 
Tymczasem naprawdę ubodw, Wilczy apetyt dyrektora 

~błożnie chorzy staruszkowie, ofiary · „Caritas" 
pl'ześladowań hitlerowskich, jak ~ta- Wypada się wobec tego zapy;:a::, 
a~y działacz Polonii Gdańskiej, Fr:m- ile dzieci miał J>. dy.rektor Boru:::Ci 
fiszek Blcński i wdowa po ostatnim z Bydgo~zczy, który otrzymał w cią­
przed zabo1·em hitlerowskim prcz:!sie gu 2 n1iesięcy 2 worki Jłszennej ml!· 
gminy polskięj w Gdaf?6ku, Apolonia ki. 1 skrzynię konserw mięsny•;l1 
Ogryczakowa, nadaremnie pukali 1!o i ka rton sardynek. Pomoc dla bi~d­

Księża śląscy potępiają dZialalno~ć 
byłych władz ,,Car-ta~u'' 

drzwi „Caritas". Dla tych ludzi, w!e- nego dyrektora zostąła usprawniona. KATOWICE (PAP) . - J ak już pe­
rzących i prakt.ykujących katolik.J•.v Własnym samochodem „Oaritas" od- · dawaliśmy, :w11 k~ił:zy potępiło w 
nie było pomocy w ,.Car it as". wożono mu trans porty setek kilogra· dniu 24 bm. na konferencji w Kato-

Sierot.v Jas ia i Danuta WHczewsl;ie mów żywności, ,,„ tym czekoladę, sar- wicach przestępczą działalność władz 
musiały. przez półtora r oku zabiegać dynki i kom;erw). „C l\RITAS". Podajemy obecnie reszt<; 
~ jedną parę bntów i 2 pudełka kon- A Gert ruda śmigielska z Orłow.i. nal w isk ksit'żv, zakonnic i działaczy 
aerw. A wcl-Owa, mat ka zamęezone~o w·dowa z dziećmi, bez środków do LY- kato!ł?.kich, . którzy uczestniczyli w 
pracownika poczty, Stefania Słupiń- cia, mimo licznych :;tarait żadnej po- kouf rencji: 
i;;ka, sędziwa, niezdolna do pracy .;ta- mocy od ,.Ci1ritas" nie otr.zyma1a. Ks. K·)nrad I<:rawciyk, prob. par„ 
tuszka do dziś czeka na pomoc „Ca- 'Może dlatego. że jesl Kaszubl;:ą Jędrysek Kal~ly., pow. Lubliniec, ks. 
:r:itas'·- Teraz dopiero, po zmianach, a. ludnośei Przymorz:t macher>.y Jan Witta, prob. par., Ważniki, pow. 
wywołanych słuszn:} troską rządu ~ ,.Carit.ts·' nie lubią. Die<:ezja. cheł· Lublinie2. ks. Michał Brzoza, prob. 
o interes rzeczywiście zasługujących mińska dostawała najmniejsze " ,par., Lubszd, pow. Lubliniec, ks. Fran 
~a pomoc ka tolików - pomoc i~: Polsce przydziały. a i te. ja'k; w~dać ciszek Chyła, prob. par. Olszyna, 
otrzyma., fomijały ttajnboższą ludność~ µow. Lubliniec, ks. Alfons Rolnik, 

jprÓb. }.l.ar. Sierak-Ow, pow. Lubliniec, 
Historia 52 ,,kamieni" Kwiądz czy kupiec !ks. Józef Myrcik, prob. par. Kochno-

, wice, pow. L'llb1iniec, ks. Teofil Sop-
Oto fragment listu kiei:owniez.1..i1 {eszc~ sł?w pa1·ę; Q były1:11 dy.re_!'- .pa, prob. par. Łagiewniki Małe, pow„ 

t:trzedstawicielstwa „Caritas'' w Gdy~ torze .djecez.1alny111 W Sopocie, ks. ZIL, /Lubliniec, ks. Gładysz, prob. par. Do­
iń do krajowej centrali w Krakowie: 1·awskm1.. :Tak wykazala kontrola, ks. brodzień, pow. Lubliniec, ks. FTanci­
ti..l~amieni dotąd nie wysłaliśmy do ·Żurą.wskt dla ojca swego, prywatne- ,szek Bardzik, prob. par. Złotogłowice, 
w-arszawy... zaufanym konwojenłeri ·g_o przeds~ębiorcy \v lłydg?szczy, ;;;yo· 'pow. Nysa, ks. Wilhelm Glabik, prob. 
\V zaplombowan ym pudelku prześle- ził pod starannym konWOJem ro~ne· par. Głębina pow. 'ysa ks. Tadeusz 

' d " '·ł cb , C "t " K ' ' fuy potl wskazanym. a dresem '. „ _ai;y ze . S.1< a_ ucy '! a1·1 as • ()• Sywa.ł, prob. par. Lipowa, pow. Nysa, 
Czy chodzi tu o kamfonie przezna- m~Ja ~ędz1c miała ~uzo ~łopotu z .o: ks. Leon śpiewak, prob. par. Jarnał­

~one na jakąś budowę? A moża U3. bhczen1em sztzegołowe1 wartos~1 tówek, pew. Nysa, ks. Lisowski-Zapo-

t
omnik ku czci poległych w wa1ce tych trans~lJ.:tów, dokonanych ko~?.· toczny, prob. par. Nowy Swięlów, 
wolność ojczyzny bohaterów? Nie. t em ludzk1ei k~zywdy, • ~vyk1·~dz10- ,pow. ysa, ks. Brunon Domagała, 

to z listu krajowej cent rali „C-irl· ~ych wdowom. s ierotom. 1 mwahdom. prob. par. Łambinowice, pow. Niemo­
t as", podpisanego przez dyrektor;i ·A było tyc h transportow chyba. do• dlin, ks. Julian Rudnicki, prob. par. 
ks. biskupa Pekalę, dowiadujemy <;ię, isyć di1źo, skoro sama tylko benzyna Korfantów, pow. Niemodlin, ks. W1l­
~e t u chodzi • 52 KAMIENU!: do własnych samocltod.ów „Caritas"', helm Bartela, prob. par. Kocianowir:e, 
SZbACHETNE. jakimi kochający synuś woził prezen · pow. Oleś110, ks. Antoni Młynek, 

n. w t ym samym czasie w osku ty dla kochanego tatusia, kosztowa· prob. p<ir. Uszyce, pow. Oleśno, ks. 
\tCaritas" w Gdyn! ~raco~vała kobie; 'ła 300.000 złotych, r zecz jasna .:e pref. Jan Szuberga, par. Gorzów, pow. 
ta zit 2.000 zł nues1ęczrue, gdy ?.as społecznych pieniędzy. Oleśno, ks. Karol Jucha, prob. pil!. 
skierowana przez Związek pojechała K ontrola magazyłló'v w Oliwie WY• Radawie, pow. Oleśno, ks. Gerhard 
lla wczasy zwolniono j :i z pr acy be&. kazała. na razie, według prowizo- Skrobek, prob. par. Tuły, pow. Ole­
(1dszkodow~nia. rycznych obliczeń, brak 7 ton Źywno- śno, ks. Emil Kobierzycki, dziekan 

łloncrowy prezes „{faril as'\ in~. iści. 40 skrzyń kakao it-5 skrzyii dro- I NMP, par. Opole, pow, Opole, ks, Jó· 

' 

zef Christcn, prob. par. Ligota Turaw­
ska, pow. Opole, ks. 'Werner Szopa, 
prob. par. Raszowa, pow. Opole, ks. 
Józef Zebrało, admin. par. Ozimek, 
pow. Opole, ks. Jan Chlebik, ndn1in. 
par. Ligota Pruskowska, pow. Opole, 
ks. Jan 2wiór, dziekan par. \,fochów, 
pow. Prudnik. ks. Andrzej \J\Tencel, 
prob. par. Kierpno, pow. Prudnik, ks. 
\'Vilhelm Świeży, prob. par. icmy­
słowice, pow. Prudnik, ks. Józef Zo­
łąclek, proh. par. Pisarzowice, pow. 
Prudnik , ks. J erzv Zimnik, adm. pi!r. 
Komorniki, pow. - Prudnik, ks. Jakn11 

Sowa, ac!m. par. Ścinawa, pow. Prud­
nik, ks. 'Bernard Rzodeczko, prob. par. 
Łącznik, pow. Prudnik, ks. Antoni 
Wodarz, dziekan par. Pawłów, pow. 
Raciborz, ks. Stanisław Dyląg, adm. 
par. Krowiarki, pow. Raciborz, ks. 
Jan Post, prob. par. św. Józefa, pow. 
Raciborz, ks, Jan Gonszczyk, adm. 
par. ędza, pow. Raciborz, ks. Jan 
Płoch, prnb. par. Turza, pow. Raci­
borz, ks. Emil Jacek, dziekan par. 
Rudv Wielkie, pow. Raciborz, ks. 
Bronlsław Panus, prob. par. Rudnik, 
pow. Raciborz, ks. Ryszard Kwastek, 
prob. par . . Sławików, pow. Racibor?, 
ks. Roman Ja-łowy. prob. 'par. Bieft­
ko\vice, pow. Raciborz, ks. Alfons 
Siwofl. prob. par. Lubowice, pow. 
Racibo1v.;, ks. Franciszek Białas, adm. 
parafii Kiełcza, pow. Strzelce. ks. 
Józef Thomy;;. adm. par. Ccntawa, 
po\v. Strzelce. ks. JÓ'.Zef Czapoń. pro 
bosrzcz par. Izbicko. pow. Strzelce. 
ks. .Jel'zy Józefowicz, wi:kai·y par. 
Radzionków, pow. Tarnowskfo Góry, 
ks. Edward 'Pawlak, pro0. par. Rój­
ca, pow. Tarnowskie Góry. ks. Te-

odor Moc, prob. par. Strz.vbnica. po 
wiat Tarnow.skie Góry, ks. Erwin 
Socha, prob. par. Repty, pow. Tar­
nowskie Góry, ks. Stefan Kawka, 
prob. par. Świerklaniec, pow. Tar~ 
now~kie Góry, ks. Bernard Kotusz, 
prob. par. Radzienków, pow. Tar­
nmv-kie Góry, ks. Alf.red Męku:;z, 
prob. par. Kozłowa Góra, pow. Tar­
nowskie Góry, ks. Roman Kopyto. 
prob. par. Pałomia. pow. Rybnik, 
k~. Augustyn Michałka. prob. par. 
Jastrzębie - Zdrój, !PQW. Rybnik, 
ks. Jan Jarząbek, prob. par. Radlin 
II. pow. Rybnik, ks. Filip Bednarz, 
prob . .par. Syry;nia, pow. Rybnik, ks. 
Jan Górka, prób. par. Pielgrzymcwi 
ce'. pow. P.szC2yna, ks. Ąntoni J -0-
chcmczyk. p1·ob. !Par. Paw:rowice, 
pow. PSzC'Ly.na. ks. EmH Chmiel, 
adm. par. Piasek. pow. Pszczyna, 
ks. Jan Trocha, prob. i)Jar. Bieruń 
Stary, pów, Pszczyna. ks. Szazep011 
Mura::;. _i>rob. par. Bicrui1 Nowy, 
pow. PS'.Z.czyna. kS. F.ran~zek Kału 
ża. prob. par. Dzie~kowice, pow. 
P s'zczyna. ks. Eryk Twardzik adm. 
par. Tychy, pow. Pszczyna, ks. Jan 
K:li.czka. adm. par. Ledziny, pow. 
Rszcz:vna, ks. .Jan Głowiński, prob. 
.par. Laziska Dolne, pow. Pszczyna, 
ks. Józef Miczka, prob. par. Łaziska 
Górne. pow. Pszczj'41a. ks. Robert 
Szynawa. prob. par. Paprociany; 
pow. Pszczyna, ks. 'Mak.tiym:ilian 
Świerkot, prob. pair. Mokre, pow. 
Pszczyna. ks. dziekan Jan Fuks, 
Bzie Zamcki.e. pow. Pszczyna, ks. 
dziękan Stefan Banasiński, !Par. żar 
ki, pow, Zawiercie, ks. Stanisław Cić 
wierz. pr-0b. ;pai;,. Ciągowic~ pow; 

Zawiercie. ks. Ada:m Opalski, J;'>!rcb. 
par. Łazy, pow. Za,wiercie, kS. Sta­
nisław Kuras, proboszcz pa·r. Mrzy­
głód. pow. Zawiercie, k . Zygmant 
Calusiński. prob. ipar. Włodowice, 
pow. Zawiercie, ks. Władysław Za 
sad.zin, :prob. par. Targoszy~, pow. 
Zawiercie, ks. Stani..sław C1empka. 
p.rob. pa1-. Kozie Glówild. ;pow. Za­
wiercie. ks. Alfons Niederm;m. prob. 
pa:r. Skarżyce. pow. Zawiercie, ks. 
Franci zek Postołka, prob. par. Ni­
gowa. pow. Zawiercie, ks. Ignacy 
Drrz:azga. prob. :par. Poręba, pow. Za 
wiercie, ks. Stefan Babczyńki, prob. 
par. Sosnowiec, µow. $osnowiee. 
ks. Włady-&ław Giebax.towski. prob. · 
par. Sosnowiec. pow. Sosnowiec, ikS. 
TeofH Jankowski, !Prob. par. Sosno- , 
wiec, po.w. Sosnowiec. iks. Lucjan 
Kaczmarczyk, p.rob. par. So.s-now;iee, 
pow. Sosnowiec, ks. Marian Kłus~­
czyński, IPl'Ob. par. Sielec, ;pow. So­
snowiec, ks. Józef Wierblak, wikary 
par. Pogoń. pow. Sosnowiec, ks. Wfo 
centy Chranowski, wik. parafii Po­
goń, pow. Sos-nowiec, iks. dziekan 
Czesław -Drożdż 1Par. Sosnowi.ee, 
pow. Sosnowiec., iks. Henryk Danie­
lewski, wjk,, par. Sosnowiec, pqw. 
Sosnowiec, ks. dziekan Antoni To­
meczek par. św. Ducha, pow. Zabrze, 
ks. Jan Dyla, prab. par. św. A:ntonie 
go. !POW. Zabrze, ks. Franciszek Pie­
trusz;ku, prob. iPar. św. Anny, pow. 
Zabiv.e, ks. Emanuel Weber, . prob. 
par. św. Franciszka, pow. Zabi-ze. 

ReS2.tę nazwisk księży - uczestni­
ków konferencji w Katowicach po­
damy w jutrzejszym numerze „~o-
su". · 

„ , 

• I 
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»Caritas Acadernica« • • • 

1 inne .sprawy 
tych, którzy na nią zasługują, a ota· fundusze (podobnie, jak wszystkie in 
czają nią tych, którzy wcale nie są ne) rozchodziły się, przy niekoutro­
jej godni? Iowanej gospodarce „Caritasu", '"" 

Studentka Kulam owi cz np. nie o- tzw. ,niewiadomym kierunku". Leez> 
trzymała należnych jej świadczeń, niezupełnie - niewiadomym. Pew­
korzystał z nich natomiast w bardzo nym drogowskazem mógłby być choć 
szerokim zakresie -. (nie tylko, jeśli by taki nocny obrazek z dnia 3 mar-
chodzi o obiady) - pupil przewodni- ca 1947 roku.„ , 
czącego rady .. Caritas Academica". ks. W znanym fz nienajlepszej repu-
T. Rostworowskiego, również student tacji) łódzkim lokalu „Tabarin" było 
U. Ł„ Tadeusz Grabowski. Ten bvl owej nocv gwarno i wesoło. Zwłasz· 
w łaskac:b. ks. Rostworowskiego, ten czet dobrze siG bawiło kilku eleganc­
opływał " opiek~ „Caritas Academi· kich panów, siedzących przy obficie 
ca". ba, od 1946 clo 1949 roku piasto· Zć>Stawionvm stoliku. Drogie i wyszn 
wał godność zaufanego pfewsa aka- kane potrawy. wysokogatunko,•.rc 
demickiego zarządu tef organizacji. wódki, likiery i wina.„ W pewnym 

Czym zasłużvł sobie Grabowski na momencie eleganccy panowie zapra­
specjalne wzgfrctv rady „Caritas A· szają do stolika trzy nie mniej ele­
cademica" w ogóle, a ks. Rostworow- ganc kie „damy". Zaczyna się zabawa 
skic~ro - w szczególności? „na całego".„ 

Tadeusz Gral:x>wski ur. 8.10.1926 r. Jakaż szkodn, że obserwatorami tej 
w Wilnie, miał przecie:i:, mimo mło- hu~znei. libacji nie mogli być„. pod­
dego wieku, na swoim sumieniu po· op1 cczm łóclilklego „Caritasu", ci 
ważne przestępstwa - jeszcze z okre wszyscy, którzy na próżno wydepty­
sn okupacji. wali progi charytatywnej instytucji 
Pracując jako akwizytor wUeńsklej w poszukiwaniu wsparcia, w nadziei 

gadzinów,ki Ititlerowskiej „Gońca co. otrzymania pomocy finansowej czy 
d~ennego··, zaciągnął się dobrowol· rz~czowej. Zwróciliby oni niewątpli- Ko}Mlrta listu studentki Kufantowic:>.: - do Rady „Caritas Academiea,'"-.. 
nie w skład współpracowników redak wie uwagę na owych hulających w na ręce ojca Rostworows kiego. 

do ojc:;i Uost""·ore>w;skiego. 
cji tej szmatławej gazety okupacyj· „Tabarinie" panów; poznaliby ich na 
nej, co - jak wiadomo - stanowi pewno - mimo, iż, niektórzy z nich i ofiarności publicznej wpływało do 
przestępstwo z art. 2 dekretu z dn. są tu w szdtach cywilnvch. kas „Caritasu", że wiele cennych da-

ozyć się z opinią, te.g{> społeL-zeń- 31.8.1944 r. o wymiarze kar dla faszy Bo, i Jakże takich nie- pozna<'.!? Nie rów, zbieranych wśród rodaków zza 
stwa i llamiętać o tym, że swy- ~towsko-hiflerowskich zbrodniarzy. raz przecie zbywali oni zgłas~ającyc.h Oceanu, wzbogacało zasoby tej insty 
mi koteryjnymi posunięcia.mi wy W W}:niku rozJ.Jrawy przed ądeni się z p~ośbą o wsparcie mezamoz- tucji - odmawiali proszącym brutal-
rl':ądza ~6';Jie d~ią w~ooę. Apcla<:y1nvm .w Ł?dz_i w dn. 28. 12. •ryc~. me raz o.dpiawia!i z kwitkic.n nym: „nic ma"„. Hm, „nie było" dla 

z udziałem ówcz:esnvch kierowników 
„Caritasu" , o innych stronach dzia­
łalności, których informowaliśmy 
częśr:iowo wyżej, oraz inne nie mniej 
huczne zabawy z udziałem wysokich 
dostojników 'hierarchii. 

„Oi:>Se1'wując działalność .,Ca­
:rita,, A<:ad€nlica" nasuwają mi 
się ,pe\v1ic wątpliwości co do je­
dnakowego i bezstronnego trak-
1.owania swych członków rmzez 
Zarząd. toteż pozwalam ;;obie 
zwrócić się do Rad~· „Carita~ A 1 
cademica„ w nastepujace; ~p!·a­

w:e: 

W zakoncze;nu .raz Jesz~e pra ub. r:, w czc1s1e„ktore1 zostało ponad- p1lme potrzcbu3ących zapomogi, nie najbiedniejszych, „było" natomiast 
g'.1.ę zaznaczyc. _zr:; pow:vzsz~·ch Io UJ<.rnrnlonc, 1z Grabowski był dC',· raz -- acz wiadomo było ogólnie, że I wiele dziesiatków i setek tvsiecy zło· 
kiika uwaĘ sk~cshla1~1 nie .w :e- z~rt err>m z Wojska Polski cqo 1 podra. wiele, wiele mili or.ów złot~ 1,;h z sub- tych na inne cele„. choćby-1akie, jak A nto, co mówią w tych sprawach 
lu ptzywroccn:a „rm. obiadow. b~;:il ~lri.kum.en~v - „prcLcs" 1.ilf1ądu: \\ell<Ji pailstwowych, samo;:zadowyr.h lrnczna hulanka w lokalu „Tab:.nin" obvwatelsko myślący ksieża: 

W dniu 1 grudn!a zwróc.l::im 
się do koh'.i:anki sc:krel3rk'. z pro 
śba o w~·danie 1r: numerków o­
biadOr\·ych na m ·IC."siac grudziei'! 
(podanie w lym pr.zedmioci•? zło 
żyłam na pocZ•łlku roku ai;;:.~de­
mic~icgo : takowe zo,talo u­
wzglęj:lnione). 

le~z ~by przycz:i;n:c s!ę <l:o _uzdr;> I łodzk1e3 „Cunlas Ac«1dcmica" zos~;;ł . 

~~:~~l;zy~o~~i;~~~ .,~~~;~1:cr~~ ·;~e3:i~~v na 3 lata.i 6 mirsięcv Wi(:- ' A oto (ll·szą tych sp1 ... a'"'7a· cli 
demica". ~\'ydc..je . s!ę, Ż<' &prawa Grabo\\'- CO O - ' ' l'~ · 

Z poważan'iem sk_icg.o slanowi \\')'Sturczując«! odpo-
.Jadwiga Kulamiowicz. wiedz IH' wa1pli\\0Ści, z jakimi w ks1'ęz' a mys' ląc'y po obywatelsku 

-:"!Oim. liście. 'l'\•stąpilo .ladwiqa Ku-
ł,ódź, ul. Żeromskiego 611 m. l<Jmow1c z. 1t> było „jcdnakoWPfJO i 

IJ0z•tronnego I raktow,111ia członkó11 

Odpowiedziano mi WÓ\\·cz:is. źe 
zosta~am „,,·yeksmitowana„ . Na 
pytan;c, CQ oznacza ten tak 
dziwnv W\'raz. koleżanka s~kre­
tarka -odpowiedziała. że oz!lacza 
to umr.'ec ~e od m0żnosci daL•ze­
go korzystania z ob•adów w ~10-
łówce C. A. 
Zd~wiona t aka lakonic7.ną 

„eksn1isja". ?.wróciłam się ia po 
średnlctwem koleżanki Aliny 
Skupiń;:kiej z zapytaniem do ko 
legi P.H~.z:e.sa o wyjaśnienie .i po 
dan:c' przyczyny lej „ck:>rni~ji". 
Odi>owiedż br'Zmiala krótko: -
,.niech się broni". 

Oc-zywgcie. że takie powie­
dczenie potraktować musiałam 
jako zdawkową jed:vnie i \\·y­
krątną sdpowiedż. bo bronić się 
można tylko p~ed tak:m: czy 
i(lnymi zaniitami. ]ub też na pod 
sta\\\)/;)' zakonJt1.njlrnwanych mo­
tywów, m:asadniających odmo­
wną decyzję. Nie o „obronę" mi 
w;ęc chodzi i n ie o przywróce­
nie możliwości korzystania z o­
.b iadów. lecz o wyjaśnienie, ja­
k ie kryterium jest stosowane 
przy uprawnianiu do korzysta­
;nia z obiadów i w ogóle prz.v 
traktowaniu swych członków 
przez Zarząd C. A. 

T:ik pi<;/t' w l i~cie swoim, ~kie1'l- „C<.1rilas Academiu1" przez władze J.;i,~ 
l\~111Vlll dn. l'l.l2.19l9 r. ii.i dUi<'S Jil- re wnkze lej or(tdni·/aCji: odmówiono 
dy J«nitus Acadc•mica" (konkrelniP: oiPl'<111•oż11,., j sludenlce prawn do po­
nc1 ręce cpiekuna tej 01gąniz«1cji k~. ~iłkó"" a rt'i\\nocześnic - , polece­
T. Rosi\\ 01 owskieqol jedna z p '>kIZ'r - nia kslt'dZd - Jelltil) , ojca Tomasza 
11 dmn\ eh st udem tek łódzkich r7lnn Roslworow<>kiego-wsµomilgano dzie­
~ iń „C'.1rilns AC'<1clemica", ob.' Jadwi· bią1ka111i i setkami lysic:cy zlo!ych ko 
qa l\uln1110wit'z. laboranta ia&zystowsklego i to ró1,· -

Sl\d1>rd1<1 j:.ic·, iż „Caritas Acudemi· n~eż w okre'iie, kledv fakt jego ci~ż· 
ca" nie ,ie~1 w,.,.zak „TO\•;anystwem l.1ego pn~estt:pslw;i zo<ilal belspornie 
Wzajemnej Adoracji". lecz instytucją, Ujd~niony i publicznie Lnany. 
„chri't•śrij<1ńskc1 o rharakterze sn1J-1 l\11e b~z podstawy jak o l'1'm pi• 
łcczno-doh1ocz)nnvm i W> chowaw- s2e :v swoim liście studentk.a ·Kula­
C7\ lu" ob. Kulamowicz. zw rara sie rlQ mowie z. - . ''.w ie lu spośród m!ridzieży 
rud) .,('arilas Academica" (konkret- aki1dem1ck1e.1 mniema, iż „Caritas· 
r ie: do ks T. Rostworowskiego) o wy Aca~emica'.' jest „Towarzv$twem• 
jaśnienie „dziw nych praktyk Zarzą· Wza1~inneJ Adoracji". Gorzej, bo a-· 
tiu", o podanie motywów odmowy doraCJ<i' zostało najwyraźnie1 o.toczo­
przysługujqcvch jej prawnie ~wiad· ·ne prze~tępstwo i nadużycia. 
c:t!'11. o odpowiedź: „dlaczego jednym I tq nie. tvlko w rozdziale środk( 
o:;ohom przvznaje się prawo do l..-0· ..Vostarcio,n) eh ,;Cl.rttas' Acadernica'~ 
rz, siania z.e świadcze1i. „Caritas Aca- 1Jrze,z Jl.~sl'w.o i ofiarnoi<ć oqywateli, 
de mica", pomimo, że sa członkami· ale 1 Y;'· ntt>k!-or~ch J>P.P oba<;łt jego zilo. 
niec:tvnnpni i w wielu wypadkach bvwa.ma. \Vyslarczy tu wspomnieć o; 
należ:l.cvmi do warstwy ?ilmoi:nej, a. <i?SYC .b.:udnym i nl~resie z modlitew 
innvm oclmawia sie?" 111kam1 1 inszalikami. \V swoim mfo. 

• lnden tka Kulan;owicz odpowiedzi ":0W~?ie czasie otrzymał łódzki „Ca­
na swój li5l nie otrzyma ła. Nie ol rzv ritas w <larze od rodaków Zl'u Ocea­
m;ilo również odpowiedzi ani zadoś.S- ou J?O~iad 3.000 lllildli tuwników i· 
uciyni<'ni<i, jeśli chodzi o zaspokoje· m;zah~o~v do bezpl~tnogo. roz~Jawnic­
ni e swyd1 słusznych próśb i podari - t~ a . wsrod 1~ 1 e~a~1or.nei lodzklej młu­
,11 ielu czlc1Pków i członkil'! „Caritas clzi;zv katoh.ck1e1. 
i\c«demica", pozostających w tej sa- 1;Jwstety'. 1. od teęo .r~zdawnictwn 
n1ej svtuacji, co i studentka Kulam0- o9oł m~.odz1ezy kaloh ck1eJ „wyeksmi­
wicz. · tow~r10 . . Ks. T. Rostworowski i jego 
~o. bo iakaż właściwie mogłaby wspoll,u~y postanowili przedmioty kul 

bvl: ta odpowiedź, skoro faktem je~t l?'. ~usc1c, w zwykły obieg handlowy. 
i.e włdd7e „Caritas Academica" kie· Cena htmowa - 200- 300 zło tych za 
1<•Wa1w prze7 ks . . T. Rostworowskie i;z~uk~. Łatwo wyliczyć, jdką to o­
go, rżądz<i sic funduszem społecznym . kią~Jłą. sumq zainkasowano za _bez­
p110znaczonvm dla najnbo{.szych stu- prawnie s-?r~edane 3.000 mszalikow i 
dentów, \ll'edłnq własnego widzi m i modhtewmkow. 
«ię, · 7.e „eksmitują" ze swej opieki Rzecz jasna, źe uzyskane tą drogą 

Ks. S?Jl.uka .Marfan, para.f'ia. Lu- i 
bie(1, gm. Łęczno, pow. Piotrków, 
mający u sobą 12 lai kapłaństwa, 
\V związlku z komunikatem rządo­
wym Q nadużyciach w „Caritasie'" 
pisze: 

,.Nadużycia, jakiekohviekby o­
ne były, nie mogą być pochwalo 
ne przez kaptana katollckicgo, 
loteż i ja. jako kapłan, nie :mogę 
wyrazić jnnego ?'.dania. jak takie. 
które jest zgodne z duchem E­
wangelii Chrystu~owej - a więc 
pot~piające. 

,.Caritas" jest &i:gaoizacją. rea-
1i.zująeą mifosierdctie «.-hrześcijań 
slde i dlatego powinna być i·epre 
zentowana przez oilpowiednich 
ludz.i', nad ik:tórymt winna być pro 
wadzona konU»fa·1iarówno ze stro­
ny władz Kościoła, jak li. :rallgt,wa. 
„Caritas'" w mojej parafl;i j~ 
•\deka poilviełmą ,;i»gam.17..00J~ 
gdyż ;posiada oną SipOt'O b~ 
żyj'ąc.ej nier~ w sł>:n.jnie eięż­
kiich waron'kad\. 

Ks. S'Ztuka M'arizft 
lmbłeń, dn. ~ sty.cznia I-950 ~ 

~ .... 
1a, :ni.żej podpi.s,an.v ks. Stani­

sław Olszewski, s;t.u'1ent Uniwer­
sytetu w Łodzi, zamie~aly w ~a 
rafii św. D uoha, oświadczam, co 
następuje: 

W związku 12: wYkL"Yciem i uja­
wnieniem olbrzymich nadużyć i 
niedbałej księgowo5ci dJecezjal­
nego zarządu „Caritru " we W:ro­
cławiu. gdzie .stwierdz.or10 stron­
nicze rozdawanie za'J)omóg tym 
osubon.1. którym się 011c nic nale­
żaly, a z pominięciem osób na­
prawd~ biednych i p0trzebują-

.. Caritas Academica" n ie jest 
w;;Ż'ak towarzystwem wzajemnej 
adoracji (jak wielu spo8ród mło 
dzieży akademickiej nfniema). 
lecz instytucją chrześci .ia1'!ska o 
charakterze społeczno - dobro­
czynnym i wychowawczym. d!a 
tego też nie dopuszczam m.v~li, 
b~· mogły tu b:vć stosowane pra­
k!~ki. co$ w rodzaju ~1·zuje111ncj 
adoracji. Daleka wiec od tej my 
śli. pragnęłabym zostać utwier­
dzo~ 1 w t>·m przekonan:u pr;;cz 
udzi<"len!e mi odpowiedzi na py-

' tania: 
l) DlaC1..ego jeclnym osobom 

Jak pracował stołeczny „Caritas" 
przyz.naJe sil; prawo do korzysta \Ve wc7.ord jszej .Trybunie Ludu 
rila. 'L ·posiłków pomimo, że są tik.uzal «ie; ctrlvkuł pl. „Jak ·prAco­
członkami nieczynnymi i w wie- wal:v'· stołeczne oddziały „Caritasu". 
lu wy11a.dkach należącymi do /\rt' kllł ten drukujemy z niewielkimi 

i;(i. Tylko dl'a nich starczyło 
rok po 200 do 800 złotych. 

raz n~· 

* 
warsiwy względnie zam1Y,i,nd. a ' · j odzie-
i1Jnym członkom C'zynnym od - ~krótaini: Gospodarkę żywno~c10wą 

zową w warszawnkim „Caritasie" 
.mawia s·i<: tego? lio:i.c t u w grę .JAK „PRACOWAŁY" STOŁECZNE ilush·ują takie oto dane: 
welrndzą sym[latie hi!J antnia- ODDZIAŁY ·„CARITASU" Otrzymano 1044 puszki kakao. Z 
tie OS6biste? " tego 960 pu . .;zek przydziela s iq dla 

w) Dlaczego Zarz~cl tak ~za.no- :i . • .. • • . • • , , • w 
wane.i ,i•}s tyt.ucji, ja.k „Caritas A 1 I o~~:c1~ ko1:i~roh .pr ~ep: owadz~n.~: kiernwników „Cm·itasu'' .w arsza-
cademica." me uwazał za. stosow w \~~L"zawsk1ch _plac~wl~ach „Cau wie, a 35 puszek dla kut·ii metropo­
ne }>-O(]ać' do wiadomości stroni!• lasu. ~yszlo na Jaw, ze ~ tu w cel~ litnlnej. Dla szkół i przedszkoli , bc;-
7.a.iuteresowanej motywów od- tatw1e.1szego zapewmema korzyści tlących pod opiek(! „Caritasu" zo-
mowy, "'° zresztą t>ra ktyk<>wa- dobrane.I kl~Se,. by.la za~matwano stało już tylko 49 pt•szek. 
ne .ies$ w ka7.dej instytucji SJ>O- r~chmlk~"vosc: ze 1 ~u. lezały masy Z 8 tys. konserw mięsnych. przy­
łecznej, i co jest jej obc.wiaz- meroidz1eloneJ odz1ezy, podczas dzJelonych dla „Caritasu" przez in­
kiem? · gdy zgłaszali się po nią ludzie na- spektorat szkolny i Międzynarodo-

3) Stwierdzam fakt. źe mnie, 
członka. czynnego, „wyeksmito­
wano" bez podania motywów z 
k1>rzystania z obiadów, że nie u­
prz00zono mnie nawet o tym na 
kilka. dni ehooia.żby przed upły­
wem miesiąca, w celu um<Yi.li­
"'ienfa mi zaopatrzenia się w 
numel'ki obiadowe gdzie in­
dll'Jcj. 

prawdę poti'zebujący. wy Fundusz .Pomocy D7Jeciom -
w warszawskim „Caritasie" przy 1500 kg .otrzymują kierownicy „Ca-

dział zapomóg, żywności czy odzie- ritasu", 35 kuda biskupia. Ładne 
ży zależał wyłącznie od dyrektora dzieci! 
ks. dr. Wacława Murawskiego. Jego Podobnie były rozdzielane soki o-: 
krótkie stwierdzenie _ wydać, lub wocowe, konserwy rybne, tłuszcze 1 
nie wydać _ wystarczyl:tl i nie było I mleko skoi;~ensowane. . "' . 
.od niego odwołania. Pr~cowmcy sądu a1cyb1"~up1~g.o 

. dosta1a 62 kg kawy surowe], ks1ęza 
Jedyna dokumentac3a jaka P.oz~- salezjanie 1294 puszki konserw 

::;lała -:- kar.t.ote.ki. \~ których ~\·tdz1- i td., i td. 
my dziwne 1 taJemmcze pozycJ<'. 9 •· · • ·k . c "t " 

Oto nieja ki pan T\,.-ard":k z Kra- - O paz~zieuu a ub-, r. „ au as 
kowa pobiera przez cały 1949 ros w:u·sza\\"Sk1 otrnrmal łiOO par obu-

b 
· k ś · 1 o t ł w1a - wydano dotychczas 1 parę 

su wencJe w wyso ·o c1 ys. z o- dl k' . _ k' c •t " 
tvch miesiecznie. Sa również „podo a ~erowrucz .1 ., a:1.asu w_ar-
•. " ' B. t" · : Radomi·a · cllo- szawsk1ego p. M1lewskieJ. natomwst 

p1ccz111 z y „mia 1 , • ·d 1 K · · k' · t 
cia;!; ani Kra.ków, ani Bytom ani Ra me~v1 om~ . t1-n air-ts - 1 me 'ło rz~ 
dom nic wchodzą w skład archi die m~ . parr dm ~~·· 0 

{ ~rą ~·osi · . 
e· „ ' „ „ aw-k·eJ· Kim sa ci ludzif' r zy;: a Y a te mozna Y mno-

c Z.JL. v. ar.~z "' l • • żyć. Ale i z przytoczonych tu wyni 
- m e wiadomo. , . . ka już jasno, ze klika, która rządzi-

W kartotece spot~'lrnmy rowniez ta warszawskim „Caritasem" myśla 
nazwi Hka ksi<::l:y. k~rzy::.Lając~ch „~ ·ta jedynie o sobie, bezlitośnie okra 
pomocy warszawsk1e~o „c:anta.s~ · dając tych, dla których dary były 

demica" miała nieść pomoc młodzie 
ży studiującej. 

A oto kto otrzymywał tu przydzia 
ly; 

\\T tzw·. zeszycie rozchodowvm 
•znajdujemy pozycje: „dusz:pa.st~1'2". 
.. pani Okońslrn" (sekretarka „Caritas 
Academica"), „R-0man Korolec" itd. 

Kim jest np. Rorhan Korolec? 
Jest to działacz faszystowskiej po­
dziemnej organizacji działającej po 
vJyzwoleniu pod nazwą „harcerstwo 
narodowe". 

Obdarowywani przez „Caritas A> 
cademica" by li członkami tego sto­
warzyszenia. Od .,obcych " podań 
nie przyjmowano. Bo też i charakte 
rystyczny był proces pL'Zyjmowania 
i załatwiania składanych podań: 

Oficjalnie robiła to tzw. komisja 
kwalifikacyjna. A naprawdą beza-

lacyjuą instancją był ks. Padacz. 
K a:i:dy petent przed złożeniem pod3 
nia obowiązany był zgłosić się oso­
biście do ks. Padacza „na rozmów­
kę". O czym ks. Padacz rozmawiał 
z petentami - nie v.iad9mo. 

W magazynie „Carit.as Academi­
ca" stoi pól worka spleśniałej kawy. 
leżą sterty zwilgotniałych, butwieja 
cych płaszczy. ubrań, butów, ciepłej 
bieliz.ay, po1i.czoch i innych rzeczy. 
Od kilku miesięcy nic wydaje sie 
ich nikomu. Chowa je widocznie 
na „wszelki w~ padel:" dla. pani O­
końskiej, dla „dusznasterzv" i Ko· 
roków. - -

cych pomocy. uwał.aro i'tano..v:i­
sko zajęte przez. R.ząd w sprawie 
kontroli czynników katolickich 
nad di.laJulno.ścia „Carltasu" w 
całej r02ciągłości za słuo.znc. Uni 
kole sic: przez to nieza<fowoleń i 
s.arkania osób, które nie otrzyma 
ły zapomóg ,.,,. dostatecznej wyso­
kości. na protekcjonizm o;;ób kic 
rujących „C:nilasom„. ·::· * 'k 

Ksiądz T. Krawczyk, prefek>t szkóit 
W· Skierniewicach mówi: 

Po przeczytaniu komunika.tu 
P. A. P. z dnia 23 stycznia br. w 
„Glosie Robofniczym„ i komen­
tarza do tego komunikatu. zawar 
tego w lymżc numerze o d'Ziałal­
ności diecezjalnej „Caritas" we 
Wroc?awiu, n a.jmocn:iej potępiam­
cnfałalność takich osób,które do­
pu~a1y- się nadużyć · .finan:>o­
wych na szkodę biedJlei ludn.~i. 
Z'\vłasZC2a ~tępianr te osoby, któ 
:oo !P<>Winny św:iec:ć przykładem 
~iwQIŚ'Ci; takie, które tylko na 
skutek protekcji udzielały zapo­
mogi szkodnikom państwa pol­
skiego. w.miast wspomagać rzc­
czy•..viścic p.o:tr.zebujących :pomo- ł 
cy, u e.w1as1.cza tych. któl'~Y nie l 
szczędziii terarz. pr.acy czy po3wię li 
cenia w walce o wolno·ść :ii całość 

1 
,pań;;t·wa. o dobrn i sz.cz.ęście spo- , 
łcoz.cństwa. Państ\~o jest powoła 
ne do tego. b y rozciągało kontrole: 
nad organizacjami czy lnsiytucja I 
mi. które mają charaktcl' publi­
czny. Ofiary, subwencje. czy 
i:kładki powinny :iść na takie ce­
le. na jakie są pre:eznaczone. W 
przeciwnym bO\\'iem ra1Jc nie bę 
dą· .s-pe1niały swego zadania. ale 
jeszcze przyczynić siq mogą d o 
szkod1iwe; działalności pewnych 
osób. W tych więc wypadkach. 
gdy organa pal'1stv.rowc stwierdzi 
ty nadużycia, n ie tylko musimy 
ukarać tych. którzy tych natlu­
.;,yć si~ dopuścHi. ale je;:ą.cze od­
powiednio zarząd<zić. by na p::~y- l 
S7.!ość do tego nfo dopuścić. Wszcl · 
kie kroki rządowe. zmierzające I 
do u:;uniecia wszelkich nadużyć 
w .. Ca:.·itasie'· mogą liczyć na peł 
ne poparcie społeaiefrstwa i du­
chowie1\:;.Lwa. 

Ksiąd·z Lipski, p.roboszcz parafii 
Maków twierdzi: 

Działalność „Carttasu" wroc- I 
ławskicgo przed-tawioną w pra­
sie uważam za karygodną i tako­
wą potę.piam. Cały kierunek „Ca 
rita,,;u" należy zreformować i po­
'tawlć na drodze dobrej. „Cari­
tas" wi11i~n zajmować się wsPo­
maganiem lud'Zi uczciwych i r1Ze­
czywiście biednych, w administra 
cji wim1a być najwyższa oszczc:d-

ność - irirz.ede wszys tkim centra­
la winna zaopatrywać filie pr-0-
'Nincjonalne w większej ·Ho3ei, 
Zarz<1d winien się składać :z ludzi 
prawych J nfo zajmować się spr:> 
wami politycznymi. Popieranie ln 
dz.i fa~szywych, dezerterów. ban­
d y.tów przez „Carita " nie <p0w:~ 
no mieć miejsca. Takowe uwa­
żam iza szkodliwe dJa ipańst\va i 
sprzeczne z duchem chm:eścijań­
stwal 

Il'. il' 

Pe. ~jomieniu się z fa.kłami 
za.wartym.i. w pra.sie odnośnie 
aspolecqnej i niegodnej celów 1a.­
kiej orpnizaC>ji jak .,Cariws", fak 
tów C)]br:ey.mich nadużyć i maJ.wer 
sa()ji dokonywa'Dych 'PftC'IJ ~ 
Diecezjalnego „Caritasu" we 
Wrooławiu - jako kwJan i były 
~v,ięa~ń. ltiłlel'OW'Skicłt ObOrł!ÓW jak 
.najso~eJ potępi;ma ~tniałe 
fakty i ohu~a.m się, ·że na. cz.ełe 
'tak' chaeytatywnej in&f.yt1Jcii stali 
luchie niec00l1i tego. Uw<IŻam, że 
kontrola. p.nep;rowailzona pJ.'lre'.1i 

czynniki R-l:ądowc była. zupelnie 
słusz.na. i ujawniła. pr,zeu s.połeeuń 
stwem całe brudy pr.ow<ldzone i 
:t.a istniałe w „Caritasie". Stano­
wisko nzą,d·u w spra.wie r~wiąua­
nia cl()tychcwsow~go Zarządu „Ca 
rHas" i w1uowa<lzenie należytt'go 
wglądu do tychże spra.w ze stro­
n:v Rządu i czynnika. społecznego 
za.sługuje na na.jwjęks-zą po.chwalt>; 
i 1>ofoży kres nierLdrowych db. na -
szego państ'\va. narzekań i sarkań 
ze skony ludzi zasługujących na 
i>omoc, a którzy w ma.I~ tlości o­
tr.z:vm:rwalj potull<' ze strony „Ca­
ritasu". 

Uważa.an, że kaidy uczchvy ka­
płan żyjący w Polsce Ludowej uo . 
zumie jak n ajlepsze założenia Rzą · 
du i J>o.prLe w całe; rozciągło.ki je 
go stanowisko. Tak poważna in­
stytucja, jak „Caritas" winna S1u­
ż:vć interesom najuboższej ludno­
ści, a. nie IudriCl'IJl że11ującym :n.a lu 
dz.kie.i nahn10ści i nleśwlad-0mo­
ści najbiedniejszyc.lt wamtw. 

Ośwla.1lczenie swoje składam w 
ja.k 

1 najlepszej int.en(lji i zt"oz.i1mfo­
niu 7..ada1i k®płana. w Polsce Ludo­
we.j . 
Dnia 23. 1. 1950 r . 

ks. J. BIENIAS 
wikary parafii 

Pn:emienien·la Pa1iskiegu 
w Łodzi. 

Przyto~yUśmy wyżej wspomnia­
ne głosy księży, które napłynęły do 
nas, po wykryciu nadużyć w kiero­
wnictwie „ca~·itasu". Stanowią one 
dowód, jak potrzebne było uzdrowle 
nie stosunków w tej instytucji, wła­
śnie cHatego, aby mogła pełnić nale 
życie właściwe sobie funkcje. 

Uważam, że w takiej chrześci­
jańskie.i instytucji, ja.li C. A. nie 
p&winny mie1; miejsca żadne 
sympatie i antypawe, żadne ko­
terie i grupki, bo to szkod7'i sa­
m.ej instytucji. Wszyscy tu są. ró 
wui, w.szyscy powinni być mile 
widziaut. :I darzeni jednakową 
sympatią i Jj>warzyskim obej­
ściem. Wszak .,Caritas Aca<lemi 
ea" to nie tylko i·nstytncja s1>ołe 
C't:na i filantropijna. ale i szko­
ła wychowania koleżeńskiego I 
kuli.m·y towar-zys.kiej, o.partej 
na praw1lziwi.e chrześcijajisldch. 
a nie obłudnych podstawach. ln 
stytucja. t.a. utrzymująca się w 
duż~·rn stopniu z zasiłków mate­
rialnych społeczeństwa, winna li 

Sydyr;v, Ne1czaka. Jag1ełow1cza i m . przeznaczone. 
Ta pomoc finansowa idzie często w * ty„;<1ce. A potrzebujacy pom~y z 
arthi r',i"' u ji warszaw· ': i(',? Owszem, Inna placówka .,Caritasu" na te­
otrzymy-.vali 11iekiedv i oni zanomo renie ·warszawy tzw. „Caritas Aca-

Oto niewielka część faktów, uja­
wnionych w ciągu ostatnich dwóch 
dni w działalności warszawskie~o 
„Caritasu". Będzie ich więcej. Komj 
sja kontrob1a Wydziału Opieki Spo 
tecznej Zarzqdu Mie;<:k.iego nie 
skończyła bowiem ieszr ! swei pra-
cy. (H. Sf 

Czule korespondentki wrocławskiego „Carllasu" w rodzaju pani Izy Go­
lachowskiej - czerpały z magazynów „Calitasu", jak z własnej, ja~nie­

oaiskiej spii&rn~ 
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Młodość • • 
przez-wyc1ęza trudności · 

fKol. Rysz,ard . Grzywacz przoduie na „czwórkach" 
Ob. Kobzanowa, kierowniczka 

zwycięskiego zespołu w Konkur sie 
Zespołów Najwyższej Jakości, o­
Swiadczyla w roŻmowie: ' · · 

- Członkowie mojego zespołu 
pracują ofiarnie i wydatnie, nie 
szczędząc starań. oraz sił. Oto dla­
czego nasz zespół nie tylko jest naj 
lepszym w Państwowych Zakła-

Praca i nau k a na Studiun1 H'§.tępn9n1 

da-eh Przemysłu Ba.wełnianego Nr. 
't, ale również i jednym z czoło­
wych w całym kraju. Towarzysz 
Stalin powiędzial: „Kadry decydują 
o wszystkim". Możecie się na każ­
dym kroku przekonać, że tak jest 
w istocie. Macie przykład na moim 
zespole. Czyż mógłby osiągnąć zwy 
cięstwo, gdyby jego członkowie nie 
byli uświadomionymi, rzetelnymi 
pracownikami, w pełni rozumieją'­
cymi znaczenie walki o jakość pro 
dukcji? Taki na przykład Grzywacz. 
Chociaż jest tak młody, ale pojmu 
je to doskonale, chce i potrafi do-

Przeszło 4 miesiące temu wstąpi­
liśmy na Studium Wstępne do Wyż 
i;;zych Uczelni. Przybyliśmy ze wsi, 
miast i miasteczek, od warsztatów 
pracy na roli - przyszliśmy z mo­
cnym postanowieniem, że tu na Stu 
dium przezwyciężymy wszelkie tru 
dności, że osiągnięmy cel wymarzo 
ny: - wstąpimy na wyższe uczel­
nie. 

Cztery miesiące to coprawda o­
kres krótki, lecz jego wyniki świad 
czą już o tym, że jesteśmy na. do­
brej drodze. 

* to * 
Przed południem odbywają się za 

jęcia w szkole, później zaś przygo­
towujemy lekcje na dziei1 następny. 

egzamin swej celowości - musi go 
zdać na piątkę - bowiem szcze­
rze i rzetelnie pragniemy się uczyć. .„. * 
Zdawać by się mogło, że słucha­

cze Studium Wstępnego wśród na­
wału codziennych zajęć zapomnie­
li lub przynamniej ograniczyli swą 
działalność organizacyjną. Tak je­
dnak nie jest! Wszyscy należymy 
do ZAMP-u, wielu z nas jest rów­
nież członkami PZPR i ZSL. Każ­
dy ma powierzony sobie jakiś od­
cinek pracy społecznej i ze swych 
zadań wywiązuje się należycie. Nie 
ma wśród nas biernych ani ociąga 
jących się. Zajęcia społeczne idą w 
parze z nauką, każdy bowiem ,z nas 
rozumie, że nie wystarczy byc ty\­
ko dobrym fachowcem, lecz na!eży 
również być świadomym aktywistą, 
przodownikiem w budowie Polski 
Socjalistycznej. 

brze pracować. .. 
Rzecz~ście. Kol. Ryszarcl Grzy 

wa.cz jest doskonałym tkaczem. Nie 
przepuszcza żadnego błędu. Naj- : . „, . . „ · , . 
mniejsze nawet niedobicie wypru- „~zworki , . me. wierzył ~e :vłasne 
wa natychmiast. Czyni to bardzo I siły, obawiał się. W. k~~c~ Jednak 
sprawnie, dba bowiem 0 jakości · pró ·prz?5zedł na te „czwLor~1 1 ?to do 
dukcji. r nie tylko 0 jakość. Dba lak~ch . dcsze?ł _rezuhatow. r-:;ie po­
także 0 ilości i oszczędność. z jego ws~yd~ił?y się ich tkacz, . ktory co­
warsztatu schodzi przeciętnie 67 naJmnieJ od 20 lat pracuje ~a. kr~­
procent extry i 33 procent primy. snach, a G_rz:y_wac:z ... on. włas11fe h-

Jest więc czym ·się pochlubić pra czy 20 lat. zycia. 
wda? Kol. Grzywacz jest członkiem 

Nie od razu uzyskał takie rezulta ZMP, co więcej, jest członkiem Za­
t:i;::. Dwa lata temu, kiedy kol. Ry- rządu Koła Tkalni. Pełni fu.nkcję 
szard Grzywacz rozpoczął pracę w skarbnika. Daje sobie qoskonąle ra 
tkalni, wtedy to ani jakościowo, a dę. Jest przecież młody, uświado-

Mieszkamy razem i razem się u­
czymy. Józef Dziąg, syn małorol­
nego chłopa z okolic Rawy Mazo­
wieckiej, Szafrański, aktywista te­
renu wiejskiego, Cyrankowski, prz9 
downik pracy z PZPB im. J. Stali­
na... i wielu, wielu innych. 

Wszyscy pełni zapału i ocltoty do 
nauki... 

St. Bełdowski 
Słuchacz Studium Przyg. na 

sze Uczelnie. 1 

ni ilościowo nie osiągał takich wy miony politycznie, a to pozwala 
Wyż- ników. Pracował na 2 krosnach. zwycięsko pokonywać wszelkie tru-

Gdy zachęcano go do przejścia na dności... 'Aen. 

Pracy mamy wiele. W ciągu je­
dnego roku trzeba przerobić kurs 
4 klas gimnazjaln~ch. To. nie ?yle chłdpów, wielu spośród nich jest 
co; ale jednak ... N1~ my p~erws1 do \ już dziś na III roku Uniwersytetu 
konujemy tej sztuln: Stu~ium P~z"'.° lub Politechniki., a w n. auce nie u­
gotowawcze w Ło.dzi ukonci:ył? JU~ stępuje swym kolegom, którzy ma­
ponad 1000 sxnow robotmkow l ją za sobą wieloletnie gL'Unazjum. 

" "" * ZMP-owcy z Koluszek dają przykład czujnośc_i 
Oddawna zarzuciliśmy system in-

dywidualnego uczenia się, doświad 
czenie wykazało, że nauka zbioro­
wa daje · dużo lepsze 'l.vyn.iki i dlate 
go też zorganizowaliśmy tak zwa­
ne Zespoły Samopom ocy Naukowej. 
Na czele każdego zespołu stoi w-yró 
żniający się z danego przedmiotu 

Szkodnik społeczny zdemaskowany 1 

Uczestniczymy w Konkursie Recytatorskim 
Niedaleko Łodzi, w Koluszkach, 

istnieje P ubliczna. Srednia. Szkoła 
Zawodowa. Kształcą się w niej dzie­
siątki młodych chłopców. Znaczna 
część spośród nich io ~MP-owcy, 
którzy cz.ują się nie tylko uczniami, 
ale również współgospodarzami u­
czelni, odpowiedzialnymi wraz rz. kie 
rownictwem za wszystko, co się tu 
dzieje. Rozumieją dobNe swój 
ZMP-owski obowiązek. · 

Zarzqd:u Łódzkiego ZMP . student, który urządza repetycje 
dla kolegów, wspólnie omiawiają­
cych przerobiony na wykładach ma 
teriał. 

Wystarczy zajrzeć do jakiejkol­
wiek szkolnej lub fabrycznej świe­
tlicy młodzieżowej - aby spostrzec 
tam gorączkowy ruch i kipiącą pra 
ce. Chłopcy i dziewczęta pilnie prze 
glądają dzieła Mickiewicza, Puszki­
na, zbiory wierszy Majakowskiego 
lub Broniewskiego, Niektórzy nie­
strudzenie ćwiczą recytację. 

Co wp!Ynęło na takie ożywienie 
świetlic młodzieżowych, czy są ·to 
przygotowania do akademii lub wie 
czorków literackich? 

Nie, inna wpłynęła na to przyczy 
na. Otóż Zarząd Łódzki ZMP w 
celu zainteresowania mlodzie;i;y pra 
cą świetlicową i wyszukania naj­
zdolniejszycfi recytatorów, ogłosił 
nowy w swym pomyśle, cieka.wy 
konkurs - Konkurs Recytatorski, 
W okresie między 16 lutym a 11 
marca odbędą się dzielnicowe elimi 
nacje wstępne, które rozstrzygną o 
tym, którzy z uczestników będą mo 
gli przystąpić do właściwego kon­
kursu - Zarządu Łódzkiego. 

Fakt, że w eliminacjach może 
brać udział zarówno młodzież zor­
ganizowana, jak i niezorganizowa­
na, w wieku od 14 do 26 lat, spra­
wił, że zainteresowanie konkursem 
wzrasta z dnia na dzień, zaś wspó! 
praca przy jego organizacji 
ORZZ, Kuratorium, Z AMP-u. 
s. P. i ZHP - zapowiada uczestnic 
1.-wo w nim wielkiej liczby młodzie 
ev. 
·Konkurs obejmie dwa działy, 

oddzielnie punktowane. Pierwszy -
to recytacja utworów Puszkina. 
Mickiewicza, Słowackiego - drugi 
obejmie twórczość poetów rewolu­
cyjnych - Majakowskiego, Bronie­
wskiego, Szenwalda i innych. 

Obok Konkursu Recytatorskiego, 
Zarzad Łódzki ZMP organizuje kon 
kurs ·i wystawę gazetek ściennych, 
poświęconych życiu i twórczości po 
etów, których utwory recytowane 
będą podczas konkursu. 

12-tu pierwszych zwycięzców 
centralnej eliminacji otrzyma cen­
ne nagrody, a uroczystość zakończe 
nia konkursu uświetni popis recyta 
torski i występy znanego łódzkiej 
młodzieży Zespołu Pieśni Muzyki i 
Tańca Z. Ł. Z. M. P. 

A więc - czasu do pierwszych e 
liminacji pozostało już nam niewie 
le. Wszyscy powinniśmy zakrzątnąć 

się przy pracy. Bowiem od naszych 
wysiłków zależeć będą wyniki kon­
kursu, a w dalszej konsekwencji· -
ożywienie pracy świetlicowej i po­
pchnięcie jej na nowe tory. 

J. Leb. 

Zbliża się okres egzaminów - za 
mykających 1 semestr nauki. 
Z. S. N-y działają niestrudzenie. 
Zbiorowe nauczanie zda napewno 

W październiku 1949 r. do two­
rzonego przy sz.kole warsztatu ślu­
sarskiego_ oostał zaangażowany w 

Nauka spelniia swe zadanie 
• Uwagi o Kursie ZMP w Swierad0"\\7ie 

W piet·wszych dniach 1950 roku ułatwi mnie oraz naszym ZMP-ow- ZMP. Dalej pozwolił mi rozwiązać 
Zarząd J,ódzki ZMP zorganizował com rozwinięcie właściwej działalno- wiele trudności, na l•tóre napotykam 
kurs szkoleniowy dla. naszego akty- ści. w mej codziennej działalności. Po 
wu. • • • trzecie uzbroił mnie w większą bo-

Celem kursu było podniesienie po- Kol. Wfoda=czyk wyraża się zaw- jowość i rozniecił entuzjazm, ta.k nie 
zioinu ideologiczno-politycznego jego sze bardzo dokładnie, toteż gdy m.5- zbędny w pracy młodzieżowej. Wre­
uczestnik6w oraz pobudzenie ich do wi o tym, co mu dał kurs w świera.- szcie wzmógł we mnie potrzebę dal­
pracy samoksztalceniowej - tak ko- dowie, odpowiedź ujmuje w szereg szego pogłębienia mych wiadomości. 
niecznej dla działacza społecznego. punktów. * • 

Po kilkunastodniowym pobycie w - Po pierwsze, kurs pogtębił moje • 
~wieradowie, gdzie odbył się kura, wiadomości z dziedziny materiali- Przytoczone tak jednomyślne wy. 
absolwenci wrócili do Łodzi i :roz- stycznego pojm wania dziejów, oraz powiedzi absolwentów kur~u ml>wią 
poczęli normalne prace. zapoznał mnie gruntownie z metodą I sam.e za siebie. Kurs spełnił swe z:i-

Czy kurs spełnił swe zadania? . wychowania młodzieży w szeregach danie. Jk. 
Najlepszej na to odpowiedzi udzie­

lają jego uczestnicy. 
• * • 

- Podczas nauki oświadczyta 
kol. Krygier z PZPB im. J. Stalina -
uświadomiłam sobie, jak wielkie mam 
luki w swych wiadomościach. Tych 
kill:a pogadanek, których wysłucha­
łam na kursie - niezwykle pobudzi­
ło moje zainteresowania. Teraz za­
brałam sio do ;;amodzielneg·o studio­
wania literatury marksis-towskiej. 
Sądzę, że org·anizac.ia pomoże mi w 
przyswojeniu sobie trudniejszych za­
gadnień. 

• • • 
- Spośród wszystkich, porus.za­

r.ych na kursie zagadnie1'i, najb~r­
dziej zainteresowały mnie następuJą­
ce k-westie: - opowiada kol. Frącz­
J;owski, przewodniczący ZMP przy 
PZPW Nr 2 - masowe szkolenie or­
ganizacji. młodzieżowej, zadania fa­
brycznego koła ZMP oraz gospodar­
ka w Planie 6-letnim. Wymienione 
tematy bezpo~rednio .wiążą się 1: n:ą 
codzienną pracą, a ich pogłębienie 
utatwia mi odpowiednie kierowuni~ 
naszym fabrycznym kołem. Oczyv:i­
ście, że nie poprzestanę na wiadomo­
ściach uzvskanych na kursie. Będę 
starał się~ je uzupełniać - gdyż to 

• I 

Bywają dnl, ·o l•tórych trudno za-1 Wieczór zapoznawczy. Występ:,r 
pomnieć i do których często wraca naszego zespołu artystycznego, wspól 
się myślami. ny śpiew. D' świetlicy przycl1odzi 

Takie właśnie niezatarte wrażenie młodzież, przybywają starsi chłopi. 
pozostawił nam nasz pobyt we wsiach Przysłuchują się występom, żywo in-
wojew6dztwa rzeszowskiego na teresują. się filmem krótkometrażo-
akademickim 11atrolu społecznym. wym, tematycznie związanym z ży-
Było nas łącznie 25 osób ciem wsi. 

ZAM~-owców z~ wszystkie~, niem~l Po wyczerpaniu &ię programu ar-
ł6dzkich uczelni. Nie znahsm:i,:, się tystycznego nawiązują . się przyjaciel 
między sobą~ lecz gdy spotka_hsmy skie pogadanki o wsi, o wspólnych 
się po raz pierwszy na odprawie or- znajomych, którzy przybyli z odleg­
ganizacyjnej w Łodz.i - wszysc~ i?~- łych gromad na studia do Łodzi. 
wzię.Jiśmy to samo .postan~w1eme : Pękly lody pierwszej nieufno6ci, 
Mu~1my z sobą z.god~1e współp~a~o- wszystkim się wydaje, że znamy się 
wac - nasz ło~zk1 patrol winien od dawna. Wymieniamy między ~o-
spe.Jnić swe zadanie. ba uwagi dzielimy się· wrażeniami, 

I tak się też stało. . opowiada~y o kłopotach. 
. świad.czą o ty?TI dobitn'.e hsty ?1~- Miły wieczór dobiega końca. Trze-

?'ie, zwięzłe, ,pisane przez stary ... h ba wracać do naszej kwatery, miesz-
1 młodych, ktore dotarły . d~, nas do ·czacej się w odległym o kilka kilo~ 
Łodzi -;- od ~aszych przYJacioł z rze· metrów miasteczku Łańcucie. Nasi korespondenE_i piszą 

Koło ZMP na próżno czeka 
na ocenę swej pracy 

szowsk1ch wsi. - Kiedy znów przyjedziecie? 
* • • - ·Jutro. 

Wsie Handrolówka, · Wola Dolna, 
Dędno Kraczkowo Wysokie„. Długa 
lista ~si, odwiedzonych przez nasz 
patrol, lecz n,Je tylk? odwiedzonycl1„. 

* • • 
Kurs społeczno-polityczny, urzą­

dzony przez nasz patrol, wywołał du­
że zainteresowanie wśród miejscowej 
ludności. Na wykłady przychodzili 
ZMP-owcy i młodzież niezorganizo-­
wana, mało tego, uczęszczali również 
star zy chłopi, a nawet i ald;ywniej­
sze gospodynie. 

Koło ZMP przy naszym biurze nie I dodatnią, ale czy .tak . jest w is~ocie 
jest liczne posiada bowiem zaledwie czy w pracy sweJ . rue popełmau~y 
19 członków. Pomimo to rozwijamy błędów? To pytanie ~zęs~o zadaJą 
jednak dość ożywioną działalnoś~. sobie ~asi Z~P-owcy„ i me za":'sze 
Zorganizowaliśmy na swym tereme potraf~ą i:a me znalezc z~dowalaJącą 
kurs szkolenia ideologicznego, wy- odpowiedz. 
dajemy gazetki ścienne. Z uzyska- Dobrze byłoby, aby pra~ą naszego 

nych drogą składek funduszy zaku- koła i jej oceną zaj~l s!ę z:irz~d 
piliśmy kilka książek,- które stanowi· Dzielnicy, który ,wprawdzie obiecu.~e 
ły początek naszej własnej ZMP-ow- l'.am wydelegowac swego przedst~w1-
skiej bibliowki. c~ela, ale jak ~ot:v:chczas, ogranicza 

Chociaż większość naszych człon- się tylko do ob1etmc. . 

Przed oczyma staJą obrazy.„ 

charakteI'!Ze instruktora ob. Kazi­
mierz Tybura, 'bY'łY właścic:iei war­
~tatu ślusa:rskiego w Koluszkach, 
który formalnie zwinął go z końcem 
roku 1948. ' Ob. Tybura n ie był jed­
nak zadowolony rz. funkcji, ja·ką uz'y­
skał w szkole. Według jego obliczeń 
nie dawała mu ona takich docho­
dów, jakicll pragnął były posiadacz 
/prywatnego prziedsi~biorstwa. A 
zresztą :il z uczniami s~oły nie dało 
się tak postępować, jak to mógł kie­
dyś wszechwładny „pan majster" rz.e 
swoimi praktykantami. Dlatego teł 
pomysłowy maj8terek: wziął się na 
inny sposób. 
Podszywając się pod firmę szko­

·ły przeprowadzał roboty ślusarsko­
mechaniczne, wsz.elkie rzaś zyski 
czerpał wyłącznie dla siebie. Mało 
tego. W tym swoim nlelegailnym, 
prywatnym przedsiębior;;twie zmu­
szał: do pracy uczniów III kl. Szko­
ły, tłumacząc chytme, że przecież 
daje chłopcom możność praktyki„ 
której jakoby w szkoile nie mogli 
mieć w dostatecznym zakresie. 

Niedrugo jednak dało się panu 
Tyburze prowadzić ten :znakomicie 
prosperujący interes. Na niesuzę­
ście „pana majstra", wśród jego 
praktykantów ma.le-.m się ZMP-ow­
cy, którzy przejrzeli niecną grę prze 
myślnego instruktora. 

Zrezygnowali ze swego „do-
kształcania się" .:P<>d kierownictwem 

Do dys1n1sji nie trzeba było zaebę­
cać, ani nikogo ośmielać do zabiera­
nia głosu . 

Zebrani zadawali pytania, wzajem­
nie wyjaśniali trudniejsze z~gadnie­
nia, a najwięcej ro~prawiali na temat 
spółdzielczości produkcyjnej. Nie m:t 
się czemu dziwić - w wielu wsiaci:1, 
które odwiedził nasz patrol, właśnie 
powstają teraz s-pól'dzielnie. 

pana Tybury, a całą sprawę ;przeka­
za:li kompetentnym czynnikom. I 
skończyły się dobre czasy zysku i 
wyzysku dla społecznego szkodnika. 
ZMP-owska czujność ukrócHą,, jego 
nieC'fl..ą robotę. Nasi koledzy ei Ko­
luszek dobrze przysłużyli się, nie 
tyJko swej własnej i szkolnej spra­
wie, ale odda:li również !Przysług~ 
państwu ludowemu. 

Skończyły się już czasy majster­
skiej samowoH i wyzysku. '- Q tym 
widocznie rz.apomnia:t pan Tybura, 
ale nie zapomnieli o tym nasi &ujm 
ZiMiP-owcy z Koluszek, którzy dali 
poucz.ający !Przykład ZMP-owskiego 
pojmowania swych. zadań w szkole 
i Ol'ganizacji . 

Tomasz Gruda 

„Niezastąpiony" · 
przewodniczący 

.„Kiedyś w naszym kole wrzaJa 
robota. Zebrania odbywały się re 
gu/armie, zawierały zawsze rele• 
rat, pogadankę, prasówk_ę, czasem 
obejmowały również przedstawie­
nie lub akademię. 

Tak działo się, ale wówczas, 
gdy był Bolek. O, to niezastąpio­
ny przewodniczący! On pri!iepro­
wadził, zorganizował, wyjaśT'fił, za 
łatwi/. Bolelc starczył za dwóch, 
trtech, albo i więcej - ale, Bolek 
poszedł do szkoły„. · 

I robota w kole podupadła. 
Bolek bowiem pracował .za 

dwóch lub trzech, ale, jako prze· 
wodniczący ko1a, nie potrafił wv 
chować ani jednego ZMP-owca. 

Takich Bolków, Staśków, Zbysz 
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ków, Maryś i Zoś r- owych „ nie 
zastąpionyc·h przewodniczących" 
=-o mamy jeszcze vJ naszych orga­
nizacjach bardzo wielu. Są oni po 
wsiach i miastach, w szkołach i 
fabrykach. Pracują rzetelnie, o­
fiarnie, z poświęceniem, ale poml 
mo tego r- pracują źle„. Nie po­
budzają koła do aktywności, nie 
działają kolektywnie, lecz tylko 

• • rządzą kołem„. Gdy są na miejscu 
10 dni pobytn w wojew6dztwie - pozornie· wydaje się, że w or· 

rzeszowskim minęły nam szybko. ganizacJ'i ·wszystko idzie dobrze l 
Trzeba wracać do Łodzi. 

Ostatni wspólny wieczór. Ostatnia sprawnfe - gdy odchodzą :- oka 
wymiana zdań, chóralny śpiew i .oo- · zuje się, że kolo .zamiera, a 
żeg·nanie. 

wśród jego członków powstaje 
- Przyjeżdżajcie do nas - nie- mit 0 ,,niezastąpionym p_rzey.r. odn1 

zadługo, ·a pokażemy czegośmy tu 
wspólnie, starzy i młÓdzi, dokonaii czącym". " . 
- dobiegały nas jeszcze głosy od- z tymi legendami i ... ,,niezastąpio 
prowadzających, pełne zapału i wia- nymi" ludźmi trzeba walczyć. MU 
ry w nowe, lepsze jutro. 

Pociąg mknął naprzód. Mijamy simy pracować zespołowo, ·wyc110 
szybko wsie rzeszowskie tak znajo- wywać nowe kadry aktywistów, 
me - tak bardzo bliskie. wdrażać wszystkich ZMP-o.wców 

Z. Ma·ka. 
do pracy ;--; a wtedy okaże się, 

że czy Bolek lub Stasiek przyje· 
dzie, lub też wyjedz1e t- praca w 
naszych kolach będzie zawsze 
szla równomiernie i stale się roz 
wijala. ' Gru-To 

. 1~+•••········· 
ków stanowi młodzież ucząca się, Krytyka i oce~a nas~eJ p1·acy. ze 
jednak nikt spośród nas ~ie zanie~· stro:iy ~ładz zwierzchmch naszeJ or­
buje pracy oi-ganizacyjne;. ~ebran~a gamzacJi pomogłaby nam w pracy. 
i posiedzenia szkoleniowe c1esz.ą ~~ę . J. Łatka • 
dużą frekwencją oraz odznaczaJą się korespond.entka z. B1~1ra 
~awsze obszerną dyskusją. • Sprz~az~ Art?'kułow 

Ogólnie oceniamy swą pracę, :jako 1 Tkanm 'Iechnicznych 

- No, jakżeż to - mówili nam 
słuchacze. Przecież to, co wy ąpo­
wiadacie, to zainteresuje każdego 
młodego i starego chłopa i gospo­
dynię. 

I słusznie. Program kursu był nic 
mal wszec11stronny. Obejmował za­
gadnienia spółdzielczości produkcyj: J 
nej, higieny, pogadanki polityczne 1 
sprawy fachowe, związane :1; nowo­
czesną UJ>rawa rnli-

. Odpowiedzi Redakcji 
Kol. St. Mile z PZPB Nr 3. - Na­

desłany przez Was materiał wyko-

I
-rzystamy w najbliższy.ro n1Jmerze 

„Trybuny Młodych", 

-
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lłnl jednej kobietq 
ł 

EIJGENIOH' Kronika Tomaszowa 

WA2NIE.JsZE TELEFONY 
ł ...;. Dworzec Kolejo\vy 

w organizacji partyjnej na pierwszv,.. n1i ejs cu 
W czerwru ubfogłego roku zare chaczy niż kursy ). 

jestrowano w powieeie op<:iczyń- Frekwencja na kursach i zespo 
skim 15.219 analfabetów. Z tegc łach wynosi przeciętnie od 60 do 
na naukę skierowanych zostało 80 procent . Najlepiej ze wszyst -
8.268, a po~stałych zwolniono, z k.ich gmin akcja nauczania analfa 
uwagt na przekroczony 50 rok ży betów prowadzona jest w gm.inie 
cia. Stużno, gdzie sama gromada Eu-

47 - Milicja Obywatelska 
Sl - Straż Pożarna 

305 !"'"" straż . Pożarna • {dzwonić 
tylko w wyp~dku pożaru), 

3~3 - Po~o:towie POE: 

Iowy ~omitet 
Brzeźna 

Gminny ma przed sobą 

ADRES REDAKC.Q: 
Rozdzielnia Dzienrrikow 

„Ruch" Plac Kośc.iuszki 16, teł. 
250. Godziny przyjęć od 14 (Io 15. 

Po pok-0ju kierownika szkoły 
w Brzeźnie raz ipo raz wpadali 
towarzysze z pobliskiej sali. 
No, 'kiedy wr~zcie zaczynacie, 
czekamy jUŻ od godziny - pyta. 
li. 

Ale, pomimo, że zbliżała się 
już godzina druga, a zebranie 
zwołano na pierwszą, ustępująca 
egzekutywa K-0mitetu Gminnego, 

· • j€szcze . gorączkowo pracowała _„_... •• „~„„„ ....... „„._.._..... nad ustaleniem porządku obrad. 

Czytalcie 
. . 

i rt~p_owszechniajcie 

,.GLOS'' 

Sprawozdanie leżało juź na sto -
1le, ale nie wszyscy członko\vie 
egzekutywy wiedzieli, co -0no za 
wiera. Nie znał sprawozdania na 
przykład tow. S tred.owski, będą­
cy członkiem egzekutywy. Odra 
zu rzucała się w oczy pewien nie 
ład i bezplanowość w całej pracy 
·przygotowawczej do zebrania •. „.„„„„„„,,,,,,_.......,_...., I wyborczegę. 

Maiqłek Leszno przoduie 
Spośród wszystkich zespołów 

PGR. w naszym województwie 
. najlepiej wywiązuje się zespół 
Nr -3 ~szno w powiecie łęczyc. 
kim. Zespół ten posiada najle­
piej pracującą Rolną Radę Zakła 
dową, bardzo dobrze rozwijają. 
cą się akcję kulturalno-oświato~ 
wą., jak również najlepiej pra­
cującą :świetlicę. Obok tego ze­
społu na wyróżnienie zasłuż:rły 
ze względu na najlepszą pracę 
Rad Zakładowych, organizacji 
akcji kulturalno-oświatowej i 
pracę świetlic - majątek wy 

dzielony Walewice w powiecie 
łowickim, zespół Nr 6 Biała­
czów w p owiecie opoczyńskim, 
zespół Nr 4 Dębołęka w pow. 
s ieradzkim, przy czym najlep­
sza świetlica w tym zespole znąj 
duje siew mają.tku Zalesie oraz 
majątek wydzielony Klery w ~o 
wiecie łęczyckim. W akcji zwal­
czania analfabetyzmu i organi­
zacji kursów sposród w szys t­
kich zespołów PGR-u najlepiej 
spil:;ą.ł się zespół Nr 1 Głogo­

\Viec, w powiecie kutnowskim. 

Nowe grupy producentów łowickich 

Towarzysze stawili się na ze. 
branie tłumnie. Podobno jeszcze 
na żadnym zebraniu nie było w 
Brzeźnie fak wysokiej frekwen -
cji. Świadczy to, że zdołano tu 
należycie ocenić wielkie znacze -
nie dla organizacji wyboru no­
wych władz, tym bardziej w -0. 
hecnym okresie i t o na wsi, gdzie 
walka klas'bwa stale się za-0strza 
i daje się odczuwać na każdym 
kr-0ku. 

Jednak na sali odrazu uderza 
brak kobiet. Okazało się, że w 
całej organizacji gminnej nie ma 
ani jednej kobiety. Nie zdołano 
do kobiet dotrzeć. Pozostawiono 
je poza nawiasem Partii. Mó -
wił o tym krytycznie tow. Ma­
ciszewski, mówili inni, lecz je. 
dynie w sposób wytykający zło, 
ale nie rozpatrujący głębiej jego 
przyczyn i nie wskazujący dróg 
działania, które na przyszłqść u­
strzegłyby organizację od podob 
nych poważnych braków w pra 
cy. . 

Winę za to, że dyskusja w za. 
sadzie mało się rozwinęła, że nie 
objęła najważniej.szych zagad -
nień, stojących przed towarzy. 
szami z Brzeźnia, w pie1"\vszym 
rzędzie ponosi zbyt powierzchow 
ne sprawozdanie egzekutywy. 
Grzeszyło ono pomijaniem spraw 
zasadr:ticzych, powierzchownym 
ujawnieniem faktów, bez ich 
głębszego rozpatrzenia. Nie ma 
chyba uch ybienia, do którego by 
się w sprawozdaniu nie przy.zna 
no. Mówiono o zlej dyscyplinie, 
o kiepskim szkoleniu. o braku 

PowJat łowicki jest powiatem ! I taik powstaly nowe grupy: w czujności. o nikłe.i współpracy z 
wybitnie r olniczym. ·pretendują- Bąkowie - 7, Bielawach - 8, Bo organizacjami masowymi i. t. d . 
cym d-0 miana głównego dostaw· li1110w ie - 1, Dąbkowicach - B, Nie powiedziano jednak n iczego 0 cy płodów rolnych i ogrodni- J eziorku - 5, Kiernozi ....- 6, Lu-
czych robotniczej Łodzi. bianlcowie - G i w Nieborowie lo\\'arzyszach. k tórzy za poszcze-
Zwią-z~k samopomocy Chlap. \ 7. _ - gólne -0dcinki pracy byli odpo\\l.ie 

skiej ni~ małe więc ma ,,zadanie Nowopowstałe grupy są grupa. dzialni. a k tórzy , Przecież na sali 
służenia po.mocą fachową wszys t- mi hodo\vców trzody chlewnej, byli obecni. Cała ta krytyka 
kim chłopom, pragnącym pod· b);1dła,_dr<?hiu i .'<>V!'iec 0J az !:Jrlfp,al.].}i sprawozdawcza tonęła w ogólni­
nieść swą produkeje drogą 'p.tzy~ plantatoww: buraka cukrowego, 
stęµowania do t.zw.' .grup produ- nasion oleistych . roślin zbożowo· k ach ..!Ozwodniona błahymi szcze 
centóW:" Przeautw0rzeniem - bo- "Strączkowych, cykorii I ziemnia- gólikami. d mbnostk a.rni. 
wiem takiej grupy . musi być u- ków .. Grupy 0bejmują również sa­
przedniu wyszkolony człowiek, dow mctwo. 
k tóry później będzie jej kierow - Godny podkreślenie j·est fak t 
nikiem. dużego udziału kobiet w now6po. 
że zarzacl Powia towy ZSCh w ws taJych ~rupach producentów. 

Ł . ·cz · . . ~ , . Swtadczy on o tym, że kobieta 
owi_ 1.1 wyw1ą~uJ~ się ze swych wiejska zaczyna ·od!=frywać coraz 

zadan d'Obrze, swiadczy o 1.ym ważniej&zą· rolę na wsi również i 
powstallie 48 nowych grup produ w dziedzinie pod110szeriia gospo-
centów w 8 gminach. darki rolnej na wyższy poziom. 
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Jakie sprawozdanie - taka dys 
kusja. Tak też było w Brzeźnie. 
Ale wielu towarzyszy poruszało 
słuszne sprawy. Dlaczego na 
przyklad nie wyciągnięto konsek 
\\'encji partyjnych w stosunku 
do tow. Potyrały. mówił tow. 
Fortuna. j eźeli tow. Potyrała od 
roku już nie przychodzi na zebra 
nia partyjne? Dlaczego nie stosu 

doniosłe zadania 
je się odpowiednicłł. rygorów 
wobec innych towarzyszy? Dla. 
czego nic s!ę nie robi , by ;pod­
nieść dyscyplinę partyjną? 

Niestety, nie było ani jednej wy 
powiedzi istotnie sam~ytycznej. 

Dlaczego, jeśli w pracy orga~ 
nizacji partyjnej w Brzeźnie jest 
tak wiele niedociągnięć, o któ­
rych mówił i sekretarz orgapi. 
zacji podczas zebrania, zdawać 

się mogł-0, że na sali nie było win 
nych tych niedociągnięć? 

Winni byli, to jasne. Nie zdo 

Z ogólnej liczby skierowanych ~eniów uruchomiła 10 punktó)Ą.' 
na naukę postanowiono przeszko- nauczania, wysuwa.jąc się tym sa 
lić do marca bieżąceg-0 roku 5.007 mym na pierwsze miejsce w po­
analfal;>etów, a pozostałych w ter V\'iecie. 
minie od listopada br. do mar ca J ak twierdzą słuchacze, uczę. 
przyszłego roku. szczający na kurs, lokale, w któ-

Utworzon ych więc żostało w rych odbywają się wykłady, są do 
t>-05ZCZególuych gminach i groma- brze zaopatrzone w oświetlenie i 
dach 181 kursów początkowej nau opał, a Sami uczący się dysponuią 
ki czytania i pisania oraz 32 re5po I wystarc1.a.jącą ilością podręczni­
ły (obejmuWie większą ilość słu- ków. 

Jak Wykorzystano w Zgierzu 
kredyty Rady Państwa i F. G. M. 

łali się jednak zd-0być na sam?~ 
krytykę. Towarzyszy w Brzez. 
nie nie wychowano jeszcze w du 
chu proletariackiej samokl-ytyki. 
Tym większe zatem zadania sto- W rąma.ch realizacji k redytów dokonano napraw starych -:- ko-
ją przed nową egzekutywą. Jed Rady Państwa. i Funduszu Gospo- sztem ·około 7 milionów zl. 
nym z najw.ażtlliejszych wśród dark! Mieszkaniowej wydano w Wykonano i założono wiele 
me~ jest. szkol~nie, ~odnoszenie Zgierzu na remonty w ciągu ro· punktów świetlnych na ulicach i 
poziomu 1d<;o~og1cznego . towarzy: lm ubiegłego poważne sumy .pienię 
~zy w Brzezme. Materiał ludzk.1· dzy. Przy robotach remontowych peryferiach miasta. W tym zakre 
J~t t u dobry. Instynk. .~owy brało udział miejsoowe społeczeń sie prace będą zakończone w naj 
silny. T-0~rarzysze ;dowiecU1 t~- stwo, dając na ten cel 344 dniów bliższych tygodniach. 
go w czas1e :Vyborow. W taJ - ki, co wynosi ponad 250 tys. zł. Poważne kw-0ty wykorzysta-
nym głosowaniu w ybrano do eg-
zekutywy ;pięciu chłopów mało. Oprócz remontów d-0mów miesz no w całości. Bezpośrednio sko. 
rolnych. Skład socjalny nowej kalnych. w · aĘ.<:ji poprawy wa· rzystało z tego w Zgierzu 320 ro 
egzekutywy w Brzeźnię jest runków byitu klasy robotniczej dzin, pośrednio - wszyscy miesz 
więc doskonały, i to powinno u- Zgierza - wykonano szereg prac kańcy miasta, k tórzy mają lepsze 
łatwić organizacj: partyjnej wy. drogowych, jak naprawy chodni- chodniki, ·oświetlone ulice, dopro­
pełnienie tych zadail, które obec ków i jezdni. Ponadto - wybudo wadzoną w wielu punkt~ch kao:i 
nie przed nią stoją. wano szereg nowych studzien w 

1 
uzac)ę. naprawione. studnie i sze-

B. obrębie butlynków mieszkalnych, r eg mnych ulepszen. 

Komisie rolne przy Powiatowych i Gminnych Radach Narodow·ych 

mouą ~Jt uowiuane l uro~nklią i ~o~uo~arką rolną -· 
Ifomisje rolne przy l'ad&ch terenowych są czynnikami. k tó­

rych aktywność decyduje o zai1.11tereS-Owa11iu poszczególnych rad 
sprawami rolniczymi terenu. 

K omi.ja rolna ma za zadanie wydawanie opinii i wniosko­
wanie w sprawach rolnych i winna być faktycznym -0rganem 
pomocniczym rady w kształtowaniu .się poglądu na zagad·nl.c.­
nia zwi!!.zane z i·olnictwem, hodowlą. leśnictwem itp. Z t~g~ 
wynika, że komisja rolna musi być µowiązana ze wszystk1m1 
instytucjami te1·enowymi, które realizują plany pai1stwowe w 
dziedzinie· gospodarki i produkc.ji rolnej, a także. winna mieć 
ścisły kontakt i pieczę nad drobnymi r olnikami. że t akie l1'3.· 

slawienie działalności komisji rolnych przy r adach narodowych 
jest właściwp i konie~ne. ś.wiadczy chociażby konferencja g ·J­
spodarcza. jaka odbyła si-ę o statnio w Pow1at-0we j Radzie Na­
rodowej w Lodzi. 

mywali WY.c.z.erpujące odpowiedzi. 
Na tym tle wyłoniła się dyskusja, 
która przyczyniła się do wytknię­
cia istniejąeych w pracy wielu jn 
&tytucji braków i nie<lociągnięć, a 
w Ezczególności PZGS-ów i Spół­
dzielf1 Ogrodniczych. 
Dyskusję podsumował starosta 

powiatowy łód?.ki t-0w. Pawlak, 
stwierdzając. jak cennym wkła· 
dem dla prŻeprowadzeiria na ob­
szarze powiatu dobrej ..robo­
tv na odcinku rolnictwa, jest -Od­
byta konferencja: Dzięki zaintere 
sowaniu się wszystkich zebranych 
ly1:ni sprawami. można było uzgod 

N a naradzie tej repr ezeu:towane 
. . • . „ . nić 11a wielu odcinkach ich działa ! 

Pan&.W-OW~J +.\.tfoun1s·~rac.i1 , Roln~J , ność , zazębić ją i wyprowadzić 
Ok:ę~oweJ Mleczarni,, <?sr?clkow wspólną linię postępowania. były wszystkie org·anizacje go 

spoda rcze i społec~ne z t erenu '!Jl} 
wiatu, Obecni byli prz.ed.'ltawiciele 
Związku Samopomocy C~iej, 

De>sw1adozalnych. Społdz1elm Pro I Sak. 
aukcyjnych, ośrodków ma~zyi-1 :; - I · 
wych. a także oświaty rnln;czej , · • 1 

~:!~';\::~tdleśnictwa. Banku R )l I Osrodkl maszynowe 
Po omówien.iu prz~z p1 zewod!~i '. przed siewami wiosennymi 

czącego P ow1at-O\veJ Rady tow.

1 
Broniarczyka r oli r ad 11aroa')- Spół~zielc~ość r olnic:za, przy 
wyeb. przewodniczący Komisji gotowuJąc Slę do w10se1!n ych 

• y „ , . , p r ac r olnych , p r owadzi we 
Rolne] radny Kozula p1 zedst.aw.l wszystkich ośrodkach maszyno-

. ' Jak pracuje Liga -Kobiet w Zgierzu 
zebr anym plan jej działania na wych energiczne . prace remon­
odcinku rolnictwa na Lle głównych towe maszyn rolniczych. • . 
zał-0żeń Planu 6-letniego. Z kolei Obecnie wyremontow~no J'UZ 

. . . . urzeszło 40 pr oc. tra.ktorow oraz: 

Skończył się III etap współza-
1vodn!ctwa społecznego Zarządów 
Ligi Kobtet. Współzawodnictwo 
między poszczególnymi organiza-

przeds~aw1c~ele po~r.czegol nych :n 80 proc. :-;iewników z ogólnej 

Maria Fornalczyk, r-0botni.ca z łecznej daje kolo, prowadzone mogły szyć dla własnego użytku. sty.tucJi złozyli krotkie sprawozda liczb:-,· wymagających na.prawy . 
P ZPW 30. przez Mari ę Ste1tn aszcz.ako,"a. ś 1 b nia ze swej działalności i zamie· \\'f\zv;:;tkie pr ace remont owe za-

" ·w:et ica nasza do · rze się roz l · I · · b 
Jeżeli chod:-:i o dobrze pracuFt.- Szczegó1n ie należy podkreślić tu. rze11 i poruszy i w swoic 1 wypow~ e koi1czo11e będą do 1 marca r . 

. wija. co mamy do zawdzięczenia , · h d · · t 

. cjami L . K. dało nam bardzo wie 
le. Zgierz może się dzięki temu 
poszczycić wzrostem ilości crłon . 

ce kola Lig: Kol:-iet. z k jl fa1n·~·-::z dobre wyniki organizacyjne, gdyż k3erowniczcc tow: Czajkowskiej, az.iac zaga mem~ ·erenowe, zwią Niezależnie od prac i·emontoT 
nych na pierwsze mie5sce wysunc: dzi ęki kolu temu powstało na le która postawiła pracę świetlicy zane z zakresem ich prac. \.Yych kierownicy wraz z instruk 
łosię w PZPW 31 - koło wykor'l n ·n;e zakładu pracy 9 nowyc"i na wlao;ciwym poziomie. Ze specjalnym zainteresow» · torami SOM, rozpoczęli ju.ż 
czalni. któremu przewodniczy kół kobiecych. Orga11:1.acp Ug1 niem spotkała się wypow:edt nrzvj mo\va11ie zgłoszeń od rolm-

, k'.ń, których mamy obecnie po­
nad 4 tysiące, a przed ogłoszeniem 
III etapu współzawodnictwa, po­
siadaliśmy zaledwie 1.000 kobiet 
w naszej organizacji. Powiększyła 
się również i1ość kół fabrycznych 
i terenowych z 13 na 36. Pracują 
dobrze przodownice społecz 
ne. na czele których stoi kol. 

1\'.laria Gmerek. J est o})o bardzo Kobiet przv PZPW ;:10, ai~v 111;ec L iga Kobiet w Zgierzu zmie- przedstawiciela Banku Rolnego kó\V. J5tórzy chcą kor~ystać, z 
dobrze zorganizowane i prawie możliwość 'śl edzen ;a :,.a __.;o~tępf:'m rza, tak jak cała na.sza organiza· Bank Rolny obejmuje kontrolę u.~ług spółdzielczych OS}'Odkow 
wszystkie rob<>tnice na tym ocl, swojej pr<1cy społeczne 1 ,-prowadzi cja. do wciągnięcia do pracy 11ad wszystkich ośrodków rolniczych maszy1'1.ow ych. ~aszyny I i:arzę­
dzial e należą do Ligi Kobiet. Rów od chwili zawi ązania się kr-0nikę odbudową naszego Państwa Ludo lub związanych z roln.ictwem. U· d zia. z ośrodkow p~·zydz1elan~ 
nież w -przędzalni tego zakładu S\vojej dzi.ałalności . wego, wszystkich kobiet: stalonv został kredyt dla małyeh będą przede wszystlom mało 1 

pracy i III skręcaln i Koło Ligi · Przewodnicząca L. K . gQspodarstw rolnych i na akcję I średnior?lnym chł?P02!1 --:- człon 
od pierwszej ch wili st()f na 1vyso Liga K obiet w Zgierzu stara hodowlaną. Przedsta\viclel ;;o.;-i k om gmmnych społdz1el111 . 
kości zadania. się wyczerpać wszystkie możl!'\voś w Zgierzu k 1 . d . ł . d 

ci, aby wciągnąć jak największą Teodorczykowa -u Ro nego stw1et z1 ' ze o. 
W PZPW 30 przykład pracy spa l : czbę kobiet pracujących do swo- tej pory kred~rt.y nie były dosta-

----------------------------- ich szeregów. Toteż prócz pracy· tecroie wykorzystywane, a to na 

Towarzystwo Przyl·ac1·0· ł D·1·ec1· uświadamiającej L. K. prowad zi Bursa skutek zaniedbywama przez gnu, 
• cały szereg akcji, do których na ny terminów składania wniosków. 

• ki • leżą pracując.'€ kobiety. Istnieje dl ł d • • k I • W odniesieniu do plauu na rok b1e 
pracu1e a y wn1e u nas sekcja kultu ralno • oświa a m o ztezy sz • ne1 żący, ostat eeznym terminem skła 

tow a. w której członki nie otrzy _ N M • , · dania. wniosków o przydzielenie 
W roku .t950 powiat nasz na jących wsi . T.P.D, zorganizuje W owym 1esc1e kred·" ów J·est dzie11 J marca ro. , 2 ł mują informacje z chwili bieżącej . ~ ~ 

szeroką skalę prowRdzić będzie i będzie prowadzic w asn e wysłuchują odczytów i pogadanek N owe Mia sto odczuwało dot- Przy składaniu wniosków 
ofensywę kulturalno· oświato przedszkola. Dotychczas na t e- i gdzie udzielane są im wyczerpu kliwy brak bursy, w której m o,... przez gromady wystarczy dołą­
wą. W akcji t ej dotrzymywać' renie powiatu nie ma żadnego jące odpowiedzi na ciekawiące je gUby zam ieszkać uczniowie tu· C-..oonie -Opinii kół gromadzk ich 
będzie kroku Towarzys two Przy żłobka. Pierwsi.y żłobek planu- tematy. jak pielęgnacja dzieci t · · · byli z Związku Samopomocy Chłopskiej, 

J·aciół Dzieci w R awie Mazowiec iP założyć Towarzystwo Przy- i t . d. Sekcja artystyczna rów. eJszego g imn azJum przy · · W wypadku niedot~zymanill. ter-
J~ odległych. \'\.'si. Obecnie dziek 1 mi·n "";"'t ·e' 0 - „,., , sytua 

kiej . Planuje ono w roku 1950 jaciół D zieci w Cielądzu w ~aj. nież cieszy się powodzeniem. cze porozunuemu D yrek cj i Gim-! . u. k~ n.1 c m z_e 1 „„o~ . · • 

h · , 2 ""'' ' wi·eui·ce państwo:un.n·n dla cizieci robot.ni go najlepszym dowodem jest du . , , t B CJa, J_a a ~erllł nu.a a rmeJsce w 
uruc onuc no •• e s . , t „ J ~ • • • ł k . ża frekwencja n a ostatnio granej naz.Jum z rowa1zys w ent ur s okresie ubiegłym, ze następował 
dziecięce. Dotychczas istnioją kow r?~nyc .1 1 dzieci eh ops ich I komedii wedtug noweli . P~usa I i Stype ndiów, w s pecjalnie p~~y pr;~rzu~ kredytów ~a inne gmi~y, 
dwie świetlice prowadzone przęz z okolicy. . . „Niech i tak będzie na św1ecw ' . stosowa nym gmachu w p obhzu ~as g~uny potrzebuJą.ce kredyt~w, 
T.P.D. w Rawie Mazowieckiej W o~es1e let~1m T.P.D. P?- . L icr·, Ko'·1·et bierze udział '" ak O'imnazJ·um urządzona zostanie Jedynie z powodu złego zabtw19· 
· Bal · R k ' · kt ' h "' · ?. ' lo o ·az "O dz1.e · z,« " ' "' • • h k dyt · 
I i eJ aw.:; IeJ, ore wyc_ 0 P!0'~a"'z. :-' ~rn. m e r .0 . · ej: w a1ki z analfabetyzmem i pro jeszcze w tym roku bursa, któr a ma s.woi<e spraw. re u me: 
wują, pomagają w n auce dzie- cmcow WleJsk~ch. Zamierzem~ wadzi kursY_ cz:yt~nia i pisania. będzie oddan a do użytku uczą- ott"Lymał~. . 
ciom i opiekują się nimi. No- t e ~potkały s1ę z gorąc~;n p o Prócz tego istnieJą u nas kursy cym się synom chłopskim.. W C'al&e. obrad, zebrani zadawa 
we świetlice powstaną w ośrod- parciem naszego społeczenstwa. kroju i szycia , siódme z kolei. Z M K. li poszcz€golnym referentom PY-
kach wiejskich dla roztoczenia. Konstanty Mędrzycki biegiem czasu wszystkie nasze " · tania odnośnie praktycznego roz-
opieki nad d.,.iećmi m as pracu- korespondent „Głosu'' członkinie przejdą te kursy i będą Kor.espondent „Głosu0 w.ią?:ywania różnyph spraw i ot1·zy 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. na naz­
vvi.sko Nastałek Stanisława. 119081i? 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie­
czalni na nazwisko Kowal Walde· 
mar. 11907g 

ZGUBIONO leg. Zw. Źaw. Nl·. 
028069-69 na nazwisko Kamińska 
Eleonora, oraz leg. Zw. Zaw. Nr. 
028295-295 Ziarkowski Stefan. 11906[! 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie­
c:zalni na nazwisko Zieliński Stani· 
sław. 11905g 
ZGliBIONO książeczkę z Ubezpie­
czalni na nazwisko Nowak Broni­
sław. 11904t! 

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. na naz­
wisko Szefrański Leon. , 11903.ii? 
ZGUB.IONO leg. Zw. Zaw. na naż:· 
wisko Świętosławska Stanisława. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

!'lKU - Łódź miasto, Kmiecik Jan 
Z GUBIONO leg. Zw. Zaw. 231683 
na nazwisko Ziółkowski ~tanisław, 
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Co pisała prasa łódzka 27 stycznia 1930 r. 
TRZĘSIENIE ZIEMI W GRECH I każeń w szkołach pows-zeclmych sil;'-

Wy5py Psara i Antypsara nawie- ga kilkunastu procent. Wskuterl: ogól 
dzionc zostały trzęsieniem ziemi. nej nędzy - jaglica zbiera obfit'3 
Wiele domów zawaliło się. Mieszkai1- żniwo szczególnie wśród biedoty wiej 
cy miasteczek i osiedli obozują pod skiej i bezrobotnych w mieście. 
gołym niebem. 

WYBORY ... MISS POLONII 
„Lepsza" część mieszkańców War­

~za\vy żyje pod znakiem wyborów 
n1iss Polonii. W dniu 1vczorajszym 
do „eliminacji" dopuszczono 15 ka:1-
ciydatek. 

PRIMO DE RIVERA ('IICE 
USTĄPić, ALE NIE MA ODWAGI 

Wobec ciągłych zaburzeń w kraju 
- dyktator Hiszpanii g·en. Pr imo c!e 
Rivera ogłosił „plebiscyt" wśród ka­
pitanów armii i mai·yntlrld, którzy 
mają wypowiedzieć się za jego ustą­
pieniem, względnie za pozostaniem u 
władzy. 

JASKINIA GRY W OTWOCKU? 
Pewne konsorcjum francuskie zg\v 

siło do rządu ofertę na otwarcie do­
nm gry w Otwocku. Dom gry, a ra · 
cze.i jaskinia gry, miałaby być wzo­
rowana na Monte Carlo itp, 

KL:eSKA JAGLICY 
Gazety notują niezwykłe nasilenie 

epidemii jaglicy, przy czym ilość za-

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„\Vyspa bezimienna" g. lG, 18, 2U 

BAŁTYK (Nanitowicza 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJKA •(Frun~iszkańska 31) „Pło­
mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „P1·0-
gram aktualności krajowych i 7.a­
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
i6, 17, 18, 19, 20, 21 

lIEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Potępiei1-
cy" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czar.zi 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
, Arinka." - godz. 18, 20 

:ROBOTNIK (E.ilh1skiego ISi) „Męż­
czy.żni w jej _ życiu i; - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa 
wenuetta" - godz. 18„ 20. 

FALA OBIECANEK 
'V związku' z z:i.powiedzianym przy 

jazdem Prystora i Kwiatkow;:;kiego 
do Łodzi - gazety przepełnione S<! 
falą słodkich obiecanek, pod adresem 
łódzkiego świata p1·acy. „Republika" 
donosi, że „już wkrótce" rząd przy­
stąpi -do budowy wielkiego osiedla 
l'obotniczego ... na Widzewie oraz ca­
łego szeregu innych wielkich bu:lo­
wli. Przy robotach tych podobno znaj 
dzie pracę wiele tysięcy bezrobot­
nych. (Jak wiadomo, z obiecan ~:i: 

tych nic nie wyszło do końca sana­
cyjnego reżimu). 

PAŃSTWOWY 'fEA'fR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anat:>Ia 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. 31izif1-
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R~­
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera , ·w. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jaracza 2, tcl.217-49) 
Piątek, 27 stycznia, ostatnie dni 

„\Vielkie zmaganie" (Montsen·:it) . 
Kupony żTK ważne. Początek o go­
dzinie 19.30. 

TEATR KOl\IEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Piątek, dnia 27 bm„ o godz. 19.15 

„Królowa przedmieścia". Udział bie­
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orlnestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
lę kasa teatru czynna od godz. 11. 

IZE .§PORTIJ 

Wymownym dowodem, jak wielkie 
możliwości rozwoju kułtury fizycz­
nej i sportu istnieją na wsi, jest licz­
ny udział młodzieży wiejskiej w ma­
sowych imprezach sportowych ubie­
głego roku. W biegach narodowych 
wzięło udział ogółem ok. 190.000 mlo 
dych chłopców i dziewcząt wiejskich, 
marsze jE:Sienne zgromadziły na star­
cie przeszło 280.000, zaś w imprezach 
sportowych z okazji Swięta Ludowe- . . . . 
go uczestniczyło 75.000 młodzieży ZAKOPANE (obsł. wł.) - W drn I W biegu nie startowali czołowi za-
wiejskiej, zorganizowanej w Ludo- gim dniu XXV mistrzostw narciar· wodnicy Gwa.rd~i (Zakopane): . K~a­
wych Zespołach Sportowych. skich Polski odbył się bieg na 18 km. pień, :Bukowski, :Franek, Gąs1eruca, 
Członkowie Ludowych Zespołów dla mężczyzn oraz bieg na 10 km. dla ir:órz:i'. biorą udział w„ mistrzostwach 

Sportowych 9rali ponadto masowy kobiet. . Na 18 ~m. wyst~rtowało 67 m1licJ1 \v CzechoałowacJ1. 

fil'Hl,11•• 1111mna::m'ł l"'llFt 11J1;r11~··F1. r11rH n runki dla. biegu. dobre. . . stwo Stepkównie (AZS Kra.k6w), któ 
Tras;i. rozpoczvna.ła. . S!~ :u:i.. st<J.d1onie 1 46 63 r: 2) Szuta· 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbar3" 
dla młodzieży godz. lG; „Milczenie 
jest zl9tem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wlecz 
na Ewa" godz. 18, ,20 

udział w pochodach 1-szo majowych, I zawodników, ukollc.zylo , bieg 58. Wa· Bieg na 10 km. przyniósł zwycię-

Walne Zebran.!e pod Krokwi~. gd;ie była również me. r11o uzyska a czas : ,u; 
._,., (Ogniwo Bielsko) - 48:29,0; 3) Cho 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY ta. i miała kilka. technicznie trudnych leck:\o (Kolejarz Kraków) _ 50:32,5; 
(Daszyńskiego a.i, tel.123-02) koła SpOrtOWegO odcinków. 4) Rajcbel (Zwi~zkowiec Iwonicz) 

śWIT (Bałucki Rynrk 2) ,,15-lctni 
ka.pitnu" - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Ale'.<-. 
sander ruszkin" godz;, 16.30, 
18,30, 20.30. 

91'ATRY (Sienkiewicza 40) „Dzw1:m­
nik z Notre Dame" g. 16, 18.30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar­
ci Żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

:WOLNOś(: (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgiersh 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

o godz. 19.15 „Brygada szlifierza ,,KoleJ·arz„ Pierwsze miejsce zdobył Daniel B) Hartwich (Ogniwo Krak6w). 
Karhana" Krzeptowski (SNPTT Zakopane) w 

Zniżki dla studentów i członków Walne zebranie Kola ZS Kolejarz czasie 1:16,55, przed Dąlirows~im 
Związkó'v Zawodowych ważne. 1 w Łodzi odbfdzie się w dniu 28 sty- (LZS :Barania) - 1:20:44, Skupn1em 

Kolejność zawodn~ków do kombina 
cji norweskiej: 1) Krzeptowski - no 
ta 240 pkt. 2) Ka.czmarczyk - 222,41 
pkt. 3) Tajner - 219,8 pkt. 4) Rasz 
ka. - 210,6 pkt. 5) Krzeptowski Bol. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta. l , tel. 272-7 O) 

Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(ul. Na":;·ot 27, tel.135-74) 
Piątek, 27 stycznia, o godz. 9.30 

widowisko dla szkół pt. „Historia ca­
ła o niebieskich migdałach". 

cznia br. o godz. 15,30 w lokalu Koła (SNPTT) 1:22:03, K aczmarczy­
Dyrekcyjnego ZZK przy ul. Wi~ckow kiem (AZS ·Kraków) - 1:22:24, Taj-
skiego Nr 16.20. nerem (ZKS Budowla.ni Goleszów) 

Zebranie odbfdzie się b~ względu 1:23:23. 
na ilość obecnych vr terminie dnigim 

I - 200,1 pkt. 

o godz. 16. 

Zimowe mistrzostwa 
wojsk lotnicz-ych 

·Belgowie zapraszają 
naszych lekkoatletów 

ZAKOPANE (Obsl. wł.). _w dru Polski Związek Lekkoatletyczny 
• · t t otrzymał z Belgii prngram 1egorocz-

co U. słysz' ymy. przez radi·o? gim dniu zimowycn mis rzo;; w nych mistrzostw lekkoatletycznych 
wojsk lotniczych odlbyl się slalom - Europy, które odbędą się w sierpniu 

proszeni .z:aw-Od.nicy mają zapewnio­
ny bezpłatny przejazd i utrzymanie 
w czas:e mistrzostw. 

Sukces narciarzy polski·ch 
w Czechosłowacji · 

ZAKOPANE (obsł. wł.) - 'iW. T~· 
trzańskiej Łomnicy, w CzechpsłowacJ~, 
rozpoczęły si~ międzyna.rodowe Dll· 

strzostvta. narciarskie milicji państw 
demokracji ludowej. W za.wodach_ bi_~ 
rą. udział narciarze z klubów . mil1CJ1 
trzech państw: Czechosłowa.cni, W~­
gier i Polski. z Polski uczestniczy 20 
za.wodnik6w Gwardii. 

Uroczystego otwarcia. dokonał, w i· 
mieniu ministra spraw wewnętrz_nycb 
Czechosłow::.cji - dr Czerny. 

Pierwszy dzień mistrzostw był du.. 
żyro sukcesem Polaków, z kt'9rych 7 
znalazło się w pierwstej piętnastce w 
slalomie.gigancie. Slalom rozegra.no na. 
stok:U Łomnicy, trasa. wynosiła 1,5 
km. przy ' różnicy wzniesień ' ponad 
500' m. Na trasie ustawiono 21 bra· 
mek, 

Pierwsze miejsce za.ją.ł Szczepaniak 
(Polska) w czasie 1:32,4, przed Bach­
ledą. (Czechosłowacja) - 1:39,3, Ko. 
walskim (Polska) - 1:40,1, Gloserem 
(Czechosłowacja) - '1:43,2 i Ka.pła. 
nem (Polska) - 1:43,9. 

Punktacja. ogólna: 1) .Polska _: 43 
pkt. 2) Czechosłowacja 32 pkt. 
Węgrzy nie startowali. 

Widera jedzie. 
do Buda.pe~ztu 

r • • 

W środę w nocy, -wyjechał do :Bu· 
dapesztu na. mistrzostwa. świata w te 
nisie stołowym zawodnik - polski -
Widera., 

Wraz z Widerą. pojechał rólnlfes· 
prezes PZTS - Górski.' 

To i owo z bobu 

Peznańscy sędziowie 
.za jawnvm sędziowa.ąę_.-

POZNAif (obsł wł.) - W loiaiu 

'POZB odbyło si~ zebra.nie wszystkich 
sędzlów bokserskich z okręgu pozrlaU. 
skiego, którzy po szerokiej i .;zeczo­
wej dyskullji wypowiedzieli l'.$it , za 
jawnym sędziowaniem walk: pit8ciar­
sk!~h. W obradach wzią.ł ud.Ział dele­
gat PZ:B - kpt. Neuding. 

Ot.PS 
organ Ł6dzJdego Komitetu ( ?~· 
wóddr.leco Eomlteta PolSJlłeJ 'Z.łe­

dnoczoll•J ParUl Bobolllleul 
a e da ca Je: 

KOL&Gl1JH REDAll:C'l'niL 
Telef OD )'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczell"ego 
Sekretarz odpowitdzialnY 

. 211-14 
118-23 
-21~. 
SSł-U O:r.1.ał p~JD)' 

--~ Dział korespondentów robet„ · 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 nicę wyzwolenia śląska". 17.45 „Win "'ddiganłt z ~u1b2ałbówakmi.ckNau\~~f~~ !,~ęj- w Brukseli. Organizatorzy,, w iporo- . Z prac szkoleniowvch 
P "20 (Ł) S ł · h ·· centy Pstrow~k1' - symbol nowy::h owa· 0 51ę · r · - zum1·en.1·u " ML.A""zynarodową Fede-

rzerwa. L.1. ygna i c W l t.i ~ " ło 35 zawodników. rpr.zy czym poło- ~ "'"' · · d d " · 
muzyki. 13.25 Program dnia. rn.;;o czasów". 18.00 „Z kraju i ze świata · wa uczestników ubiegała się 0 od- ·racją LekkoaHetycz.ną, :ustalili mim- 27 kan y · ałOW ' 
Koncert rozrywkowy. 14.00 Radio- 18.15 Melodie świata. 18.40 Wszech- unk. · ma, uprawnia.ią~e do startu w sko- l 

nlczych t chłopakłcb oraz 
redaktorów · cuetY .jc1.n• 
nych tl.9-f2 

Dział mutacji m-21 
Czi.al miejski t 1poricnr7 Uł-21 

wewn.'• I I 11 , 
kronika. 14.15 (Ł) Komunikaty. nica Radiowa. 19.00 „Szpilki". 19.15 rihuk~ zjazdóW'ą PZN. War 1 ZJaz- kach i rzutach. na sędziów piłki ręcznej 
14.20 (Ł) Koncert fortepianowy Lud- Koncert symfoniczny. 20.00 Dziennik du były dość ciężkie, ze względu na Minima dla mężczyzn: kula - 15 OnegdaJ· rozpocz„ł się w Z.odzi kurs 

Czi.al ekon~ICZDJ MJ-11 
Dział fabryczny 111-Uł 

;wika van Beethovena. 14.55 Nowy wieczorny·. 20.40 Muzyka rozrywk:J- częściowe oblodzenie trasy. m., dysk - 47 ro„ oszczep - ro m., "" l 
nun~r ,,Kuz' nicy". 15.00 Planowanb wa. 21.00 ,,40 wieków poezji". 21.20 Pierwsze miejsce zajął Tomaszew- młot - 52 m., skok w dal - 7,15 sędziowski dla. k andydatów na. Sfł-

·~ sk1' - 2·39 5 """zed Hornem""' · k k dz1·o·w p1'łki r"cznej prz.y udziale 27 w gospodarce morskiej". 15.10 Audy- Muzyka taneczna. 22.00 (Ł) Repor- · ' · """ """' m .. skok wzwyŻ - 1,90 m .. trojs ·o " 
, . . ł ' k . 2:43,0 i Wójcikiem - 2:44,5. -1 50 k k ty 4 uczestników. W rozpoczęciu kursu cJ·a dla szkół "()południowych. 15.30 taż dzWJękowy z W1ecu w o marzy - 4, m., s o o · czce - m. N 

Dz.lal ro1D7 , llł-21 
,,,.,,.. ł 

Be4akcJa nOCM: 111-n 
K.olportat. 

l.ódt, Płoukowaka To. lieJ. m-n 

... Łod · --- dl b' t 1. l 12 50 wzi"l udzia.t dyr. WUKF mgr, onas 
.'

Artiomka w oyrku". 15.50 :Muzyka zwołanego z okazji pobytu w , z1 Minima · a ko ie : ... u a - , " 
Fed · ., K p •ęc1• f d , 39 "" i członkowie zarządu ŁOZKSS, 

Adminlatracja 2'0-łt 
Pdał ocł-11: t.6dt. .SOtnow-

ll'Ozrywkowa. 16.00 Dziennik :_>opołn- delegatów światowej eracJi ,~w. u am1 . rn„ ys.~ - ,.ro ro., osz<:zep -
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz- Zawodowych. 22.13 Omówienie pn· 39,50 ro„ skok w dal - 5,40 m„ skok Następny wykład odbędzie s:ę w 

eka u. tel. 111-af t uc.u 
W)'C&wca aaw ..J.>ra•„ 

kie. 16.25 (Ł) ,,Jedziemy, na wczasy". gramu lokalnego na sobotę 28 stycL- ZKS :Budowlani przypomina, źe wzwyż - 1,55 m. pią.tek 27. bm. o godzinie 19.30 w. sa-
k 23 ro Wa.Ine Zebranie klubu odbędzie si„ w o · to · trzost postano • 16.30 (Ł) W aud. Tow. Przyjaźni Pol. nia. 22.15 Koncert roz1·yw owy. .v " rganiza · nzy mis w li „Ogniska". w dalszym ' cią.gu będą. 

AClr, Bad.: ua. Plovko•~ 11,· 
m,ete plęWo. . 

Dnsl!. ZakL Graf, UW' „PIUa" 
L6di, al. Zwlrld n, &IL •·& eko-Radzieckie.i wiersze poetów gru- Ostatnie wiadomości. 23.lO Program niedziel,, dnia 29. 1. 1950 r. 0 godz. wili zaprosić na swój koszt do udzia . gł S"eniĄ ka.ndydatów, 

· , .M k t 9 30 ·erwszym i o godz 10 w dru i d h 'k' lk tu lekko przyJmowane z o ~ ~ 
zif1skich. 16.40 (Ł) · Ros~'jskie melo- na dzien następny. ~3.15 . uzy ·a „ a: :' w P1. . · u w. za•No ~ 1 un~s , - którz winni z losić Ilię bezposrednio 
die ludowe: 16.50 (L) „Z dziedzi>1y neczna. , 24.00 Zakonczeme audycJ1 1 gim termm1e w lokalu własnym przy atleto:w , m .. U:n. z Polski ~woch za- Y. , g . D.-l-

11432 
d. ··h 'k"'' 17 oo W · t · z.- H , n. ul. Nawrot 23. wodmkow 11 Jedną zawodniczkę. Za- do zaJęc. ' . 

;ra lotec.: n1 i • . ,, ' p1ą ą ioc ~ n1. i • .„••••••H•••••••••••„•••••„••••n••••••••••••••••••••u••••••••n•••H••••••••••••„„ 
•1eHaaaaaaaaaauaaaaa1a1aaaaaaaaaaa•aa1aa1aaaaa1a1aaaa1a1aau1a1aaaeaa1a1aaa11•aaaaaaaaaaaaaaaaaaa .... a.a1ana1t aa~•••••1a11uaaau ... 1aHeaaaa-.waaaaaaaaaaa•aaaaa1111aaaHaa1aaaaaa •a„Paaaa8aa1aaaa1aua 

' · · · łn D 1 k K ul -0krzyk Hindusów. Na drodze zawrzała walka wręcz. Armaty 

z niedużymi zapasami żywności w plecakach i sz~śćdz\es_ię~i?­
rna nabojami w ładownicy przes zli w Jipc?wym sł<_>n:u dwies~e 
m:'l w dziewi ęćdziesiąt godzin i około południa ukazali się na szosie 
Kurnau:lskiej, w odległości kilku m il od ob<_>zu.. . 

Właśnie przygalopował konny wyslamec i zawołał: - „B1~łe 
Koszule" ~dą w świetnej formie i śpiewają swoją zuchowatą p10-

$e.Dkę „Johny, mój chłopcze ! Za ni~całą g~dzinę bę~ą.w obo_zie! 
Harris oczekiwał ich przybycia, stoJąc na w1ezy, posrodku 

„Grzbietu". z dołu nadszedł poruc~ni~ Frank. ~a niedalekich .st.ąd 
mi;ra.ch m iasta, w okolicach MoryJsk:ego Bast.10.nu, spostrzegli Ja­
k:ieś poruszenie. 

_ Czy to zna czy, że powstańcy dowie dzi.eli się o zbliżaniu . " .,,Bia.łyc.h Koszul ? 
- Pułkowniku. niech pan pa.trzy! - Frank pokazywał palcem 

w stronę Bramy Kabulskiej. . . . . . _ 
Brama była otwartfl na ośc! eż. Duzy od~z1ał s1paJOW wycho 

(!zil z twilerdzy z biciem w bębny jak na rew1ę. 
.- - Niech pan patrz;y! Ciągną ze ~obą ~rmaty! 

Sill)aje WY'toczyli z bramy lekkie d z1ala . polowe. Miesz~ańCY 

miasta b iegali wokoło. pomagaJąc zo ierzom. a e o n a urna ~ 
skiej drodze wzniósł się tuman kurzu. To szły „Białe Koszlrle" umilkły. 

_ u,vaga Frank! - Och, jak się biją! - warknął Frank przez zęby. . . 
- Moi żołnierze byli zawsze dzielni - o mało me powiedział 

Gdzieś z lewej strony zagrzmiała niespodziewanie gęsta strze"" HCJrris, ale zreflektował s! ę. 
Jan ina. Od dawna już opuszczone szopy Ptasiego_ Rynku, leżącego _ Bandyc:! _ krzyknął wściekle. 
pc•za miasrem, przy samej szos'.e, najeżyły się nagłe strzelbami. _ A tam! święty P atryku, co tam się dzieje! 

- Powstańcy! Na prawo od szosy, za wzgórze~ - widać było ogiromny tul 
- W jaki sposób s:•ę tam dostali? man kurz u . Któż to tak gafopuje na ;przelaj? Z wrzaskiem i ~oby. 
- Pewno w ieczorem jeszcze wyszlj z warowni i uh."Tyli się. t ymi s zablami? Przez równinę pędzili! lawiną konni sowarow1e. 
_ r z drugiej strony! Z drugiej strony! Niech 'Ran patrzy! Harrisowi zabrakło tchu. 

Czerwone kurtki żołn:erzy tubylczych wyrosły naglę jak spod „Teraz Qdetną drogę do oboz.ut ... " . 
ziemi .~ pobiegły wzdłuż łożyska wyschniętego kanału, zdążając Na szosie ;powstała taka kotło,V.anina, że trudno było cokolwiek 

k 1
1 szosie. rc.zróżnić. Harr!s widział tylko jak jasno-szare mundury wojsk kró-

- Frank, to nasz z.buntowany dziewiąty pułk! lews kit:h zmieszały się z czerw-0nymi kurtkami pie szych · sipajów, 
- Tak, Alligurczycy!„. To oni!... · to oni!.. ·a sowarowi-e gnali z wyciem napI"Z?łaj, odcinając „Koszulóm" dr<r 
... Johny, mój chłopcze, nie jedź do Indii, bo Indie od nas są gc: do mostu na Nad:?mfg urskim kanale. 

zR daleko ..• - dobiegał śpiew z szosy. To szły „Kos zule". Alligur- Harr'.s zbiegł z ikamierunych schodków w~eży . . 
czycy, zaszedłszy od strony kanału, odcięli im drogę. _ z a mną, Frank - krzyknął, zapominając, że porueznik n ie 

Pociski artyleryjskie wybuchły na szos:e, ryjąc zi emię, akura~ ma konia, po czyn1 wskoczył na siodło i puścił galopem wierzóowca. 
w m "ejscu, gdzie przechodziły „Koszule" i dalej za zakr~tem drogi. Nacierano na „Koszule", spychano ich z brukowanej szosy na 
Pieśń urwała si ę. Zaterkotały karabiny. poszczerbioną s zczelinami suchą równ:nę. · 

Daleko za „ Koszulami'' wlokły się tabory z transportem mąki, Harris pędzl·l na oślep w kierunku szosy, nie zważając na roz· 
cul«-u, lękarstw, wina, amunicji, odzi.eży. , sypane kamienie, przez zarośla klujących traw. · . 

- :Siją w itabory!... Najważn-:ejsze, żeby „Koszule" zdążyły na czas przedostać się 
- Znają strategię, dranie!... prze z most na kanale. Wówczas będą jeszcze mogli schronić się za 
S ipaje biegli już szosą. „De-en! De-en!" rozległ się bojowy „Grzbietem" w obozie. fD. c. n.) 


